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ROJZY 


PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


E Awanu ABC 


Bezrobocie 
i deflacja 


Zanotowaliśmy wczoraj dwa re 
kordy z różnych dziedzin życia 
gospodarczego. Ilość  bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w pań- 
stwowych urzędach pośrednictwa 
pracy, wzrosła do 386.000, zaś o- 
bieg banknotów Banku Polskiego 
spadł do 924 miljonów zł. 

O ile druga cyfra jest Ścisła i 
pewna, o tyle pierwsza, wskazu- 
jąca ilość bezrobotnych, daleka 
jest. od przedstawienia rzeczywi- 
stego Stanu rzeczy. Obok bezro- 
botnych, zarejestrowanych, ma- 
my niezarejestrowanych. W każ- 
dym razie jest rzeczą pewną, że 
skoro statystyka  zarejestrowa- 
nych wykazała nowy smutny re- 
kord, to i liczba niezarejestrowa- 
nych musiała wzrosnąć. 

Odczuwamy wszyscy na właus- 
nej skórze, że siła nabywczą i 
płatnicza społeczeństwa nadał 
maleje. Wzrost liczby bezrobot- 
nych jest najlepszym tego wskaź- 
nikiem, zaś obieg pieniężny jest 
wskaźnikiem temperatury defla- 
cji- 

W okresie dyskusyj dudżeto- 
wych nasuwa się myśl, że topnie: 
ię wciąż to, co można obciążyć 
podatkami. Maleje produkcja i o- 
bieg pieniądza. 

Dwa smutne rekordy: rekord 
deflacji i rekord bezrobocia, na- 
rzucają nam pytanie, czy celową 
jest droga, która do nich prowa- 
dzi. Możnaby ją zrozumieć, gdyby 
się wiedziało, jakie pozytywne na 
dzieje łączą się z tem, co się dziś 
robi w polityce gospodarczej. 

Głównem hastem tej polityki 
jest przystosowanie do zmienio- 
nych warunków. Doświadczenia 
ostatnich dwóch lat wykazują do- 
bitnie. iż przystosowanie życia 
do takiej różnicy poziomów cen, 
jaka występuje dziś w porówna- 
niu do lat ubiegłych, jest przy 
zastosowaniu obecnych metod nie 
dościgłem marzeniem. 

Jeżeli nawet w tej czy innej 
dziedzinie zrob; się krok naprzód 
w kierunku przystosowania, to 
równocześnie dalszy spadek cen, 
przedewszystkiem rolniczych, oba 
la znów wszelkie nadzieje na przy 
wrócenie zachwianej równowagi. 


Rewizja 
u dra Mosdorfa 
Nocy dzisiejszej około godziny 
1-szej do mieszkania znanego przy- 
wódcy młodych narodowców, d-ra 
Jana Mosdoria, przybyła policja 
mundurowa 1 śledcza, ealem doko- 
nania rewizji. Policja nie zastała w 
domu d-ra Mosdoria, przeprowadzi- 
ła jednakże szczegółową, parę go- 
dzin trwającą rewizję w jego mie- 
szkaniu. Rew.zja nie dała żadnych 
wyników. . 
Powody 
znane. 


nagłej rewizji nie sa 


Petycie robotników 
do Prezydenta 


Do Zamku nadeszły liczne pety- 
cje związków zawodowych robotni- 
tów okręgów przemysłowych Łodzi, 
Białegostoku i innych miast. W pe- 
tycjach tych roboiniey zwracaja się 
do p Prezydenta EP. o wstrzyma- 
nie wejścją w życie przepisów, po- 


wic} 
ikszających ezse praey = prze- 
myśle, 


Nr 
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Warszawa, piątek 26 stycznia 1934 r. 


MOSKWA, 26.1. (PAT). — „Iz- 
wiestja', omawiając ostatnie prze 
mówienie japońskiego Min. Spr. 
Zagranicznych, Hiroty, zaznacza- 
ją. że mowa ta, która mogłaby o- 
degrać pewną. dodatnia rolę w po- 
lepszeniu się stosunków między- 
narodowych Japonji, nie osiagnę- 
ła tego celu. 

Minister , japoński pisze 
dziennik — solidaryzował się z 


Rox IX— APC 


formułą, akcentującąa „misję na- 
rodową Japonji w Azji“. Naprę- 
żenie :w stosunkach sowiecko-ja- 
ponskich minister Hirota tłuma- 
czy pewnemi zmianzmi w polity- 
ce sowieckiej, chcąc przez to 
zmniejszyć widocznie odp”wie- 
dzialność za pogorszenie się sy- 
tuacji na Dalekim Wschodzie. 
Proponując pakt, o nieagresji 
godząc się na stworzenie komisji 


i 


Wszystkie stronnictwa przeciw projektom B.B. 


Dzisiejsza dyskusja konstytucyjna w Sejmie 


Zapowiedziana na dziś dysku- 
sja w pełnym sejmie nad tezami 
konstytucyjnymi BB nie wzbudzi- 
ła tego zainteresowania, jakiego 
oczekiwały sfery sanacyjne. 
Publiczność zawiodła i galer- 
je świecily pustkami. Natomiast 
klub BB stawił się niemal w 
komplecie ij — co rzadko się zda- 
rza w ostatnich czasach — już 
przed 10 rano przybyli wszyscy 
bez wyjątku członkowie rządu z 
premjerem  Jędrzejewiczem Na 
czele. Wywołało to pewne zdziwie 
nie, gdyż p. premjer w przemó- 
wieniu swojem, . wygłoszonem 
przy ogólnej dyskusji budżeto- 
wej, podkreślił desinteressement 


rządu w sprawie zmiany ustroju., 


Piętnaście minut po 10-ej mar- 
szałek Świtalski otwiera posiedze 


nie. Najpierw składają śŚlubowa- 
nie dwaj posłowie Str. Ludowe- 


go, wchodzący do Sejmu w miej- 
sce skazanych wyrokiem  brzes- 
kim, a mianowicie, b. marszałek 
Rataj i p. Steinhof, oraz wybra- 
ny również z listy Centrolewu, 
ale powracający do BB., pos, 
Cieplak. Skolei marszałek udziela 
głosu referentowi tez 'ustrojo- 
wych wicemarszałkowi Carowi. 


W mdłej atmosferze 
Początek rozprawy jest mdły. 


W kuluarach wiadomo już, że can ieczeństwie. 


ła opozycja oraz mniejszości na- 
rodowe, złożą jedynie dekiaracje, 

ale w dyskusji udziałą nie wez- 
mą. Referat p. Cara trwa przesz- 
ło półtorej godziny. Jest naogól 
slaby i wypowiedziany bez prze- 
konania. Nic to zresztą dziwne- 
go. Mówi na ten sam temal. już 
po raz czwarty i nie może wydo- 
być akcentów szczerości. Jedynie 
małe potknięcie referenta wywo- 
łują na sali pewne ożywienie. Na 
przykład, gdy mówi o państwie 
polskiem jako .nowem*, a nie 
„odrodzonem*. Niezwykłym wyna 
lazkiem chemicznym jest. „atomi- 
zucja komórek“, jako określenie 
parlamentaryzmu. Kilkakrotnie 
mówca używa dziwnego zwrotu 
„stargała”, mocniejszych. akcen- 
tów dobywa i głos jego brzmi do- 
nośnie, gdy krytykuje dyktaturę. 
Dowodzi, że. BB. jest demokra- | 
(yczne i wyraża dbałość o wol- 
ność obywatelską. 

Ławy rządowe powoli 
szeją. Pierwszy wysuwa się płk. 
Beck, a za nim inni. Słucha jedy- 
nie pilnie do końca premier Ję- 
drzejewicz. 


Od bieguna do bieguna 


P. Car na wstępie swoich wy- 
wodów zastanawia się nad ogól- 
ną sytuacją. iaka wytworzyła się 
po wojnie. Nastąpiły głębokie 
przeobrażenia w życiu gospodar- 
czem, społecznem i w stosunkach 
politycznych. Dziś jesteśmy jak 
gdyby na przełomie dziejów. 
Zmiany, które zaszły, wymagają 
z konieczności rozwiązania za- 
gadnień ustrojowych. Faństwo 
musi obecnie nietylko utrzymać 
ład i bezpieczeństwo, ale wkra- 
czać w dziedziny, do których 
przedtem nie wkraczało. Jeżeli 
zaś ma do spełnienia nowe funk- 
cje, to nie może być oparte na 
takim samym ustroju, ną jakim 
opierało się państwo przedwojen- 
ne. Społeczeństwo, domaga się ód 
państwa ingerencji w różne spra 
wy i w tych warunkach oparcie 
we na doktrynie liberalizmu go- 


| stra Spraw Wojskowych i stara 
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pusto- | jącego stanu rzeczy. 


jowe. Przewrót dokonał się pod 
hasłem naprawy Rzeczypospolitej 
i hasło to na serjo wziął do ser- 
ca tylko obóz BB. Uważamy, że 
parlamentaryzm nie jest rozwią- 
zaiiiem zagadnienia i zrywamy z 


spodarczego i spoiecznego wystar 
czyć nie może. 

Chodzi nietylko o drobne nie- 
domagania parlamentaryzmu. Kry 
zys sięgnął do samych podstaw 
i w konsekwencji wywołał przesi 


lenie form ustrojowych. Parlą-| systemem rządów parlamentar- 
mentaryzm należy Już do prze-| nych. odrzucając podkład ideolo- 
szłości į prawem reakcji muszą | giczny, na którym ten system się 


opierał. Nie chcemy jednak zwal- 
czać parlamentu. Sejm jest ko- 
nieczny, ale taki, który będzie u- 


powstać inne formy ustrojn. Prąd 
poszedł od bieguna do bieguna, 
od parlamentaryzmu do dyktatu- 
powstają 


rv. Dyktatury tam, | mial stworzyć dla siebie warun- 
gdzie jest jakiś głęboki społecz-|ki pozytywnej pracy. Chcemy wi- 
ny czy polityczny ferment. jak| dzieć w naszym ustroju połącze- 
w Rosji, we Włoszech czy Niem-|nie i sharmonizowanie mocnej 
czech. władzy z wolnością obywatela. 
W Polsce niema dyktatury Stoimy zatem na szerokiej pod- 

stawie demokratycznej. Nasze 


W Polsce niema ani nigdy nie 
było dyktatury. Nie może być dyk- 
tatury tam, gdzie niema dyktato- 
ra. Jozef Piłsudski nigdy dykta- 


państwo nie ma być państwem 
ani klasy, ani warstwy, ani czło- 
wieka, ma być wspólnym dorob- 
kiem wszystkich obywateli. 


torem nie był Jeżeli panowie Następnie p. Car omówił. har- | 

5 + D . A bv u x ty < - 
wezmą pod uwągęr że Jóżef Pił- dzo Sszernie znane już tezy kon: ; 
sudski. który skupił w swych rę- "RELA i f i 


stytucyjne, poczem p. marszałek 


kaeh pełnię A. państwowej, 


A zarządził ziesięciominutow 
potrafił w r. 1922 przejść do swe- E dziesięciominutową 
go zacisza w sikać jeżeli u- 25 A 
względnimy, że Jozef Piłsudski Deklaracja 
skupiwszy po raz drugi pełnię 
władzy w Polsce w r. 1926, ogra- Klubu Narodowego dw 
niczył się do skromnej roli mini: Po wznowieniu posiedzenia 


się pociągnąć do życia państwo- 
wego zdrowe siły tkwiące w spo-| rodowego 


czenie: 


następujące 


to mamy prawo 3 > 
| twierdzić, że Józef Piłsudski nie| Umieszczone w punkcie l-ym 
jest dyktatorem, lecz jest wiel- | dzisiejszego porządku dziennego 
kim autorytetem moralnym. (o-|Sprawozdanie komisji konstytu- 
klaski na ławach BB.). EE dotyczy, jak głosi nagłó- 
5 >. RA nty : „| wek, toku prac nad wnioskiem 
og > glin 1) klubu parlamentarnego BBWR. 


Opiera się ona na jednostce, któ- 
rej załamanie się może być tak- 
że załamaaniem się całego syste- 
mu, a więc ma w sobie moment 
nietrwałości. 2) Dyktaturu nie 
karzysta w sposób należyty ze 
zdrowych sił, które tkwią w pań- 
stwie, z inicjatywy jednostek, a 
wśród elementów, jakiemi rozpo- 
rządza państwo, najcenniejszym 
jest człowiek. Nie można jednak 
przejść obojętnie nad tem zagad- 
nieniem, że w okresie powojen- 
nym dyktatura szerzy się w Spo- 
sób dotychczas niespotykany, ja- 
wny lub mniej czy więcćj ukryty. 
Jest to symptom, który wytłuma- 
| czyć można tem, że dyktatura jest 
wyrazem niezadowolenia z istniec- 


Przedmiotem tego wniosku jest 
ustawa o zmianie konstytucji, 
które może być załatwiona jedy- 
nie w trybie, przewidzianym dla 
ustaw wogóle w art. 3 Konstytu- | 
cji, to jest w sposób regulami-i 
nowo ustalony, z uwzględnie- 
niem art. 125 Konstytucji, wy- 
magającego dla jej zmiany więk- 
szości 2/5. Postępowanie Sejmu 
przy wnioskach, zawiera”oeych 
projekty ustaw, określa regula- 
min, poddając je 3 czytaniom. Ww 
szczególności postępowanie na 
podstawie sprawozdania komisji 
ustała ściśle art. 16 regulami- 
nu, który przepisuje t. zw. dru- 
gie czytanie, określając je jako 
omówienie i przegłosowanie po- 
szczególnych artykułów ustawy. 

Sprawozdania odpowiadające- 
go tym wymaganiom Sejm nic- 
ma przed sobą, gdyż komisja wo- 
góle nie przedstawia . żadnego 
wniosku wraz z projektem usta- 
wy ujętym w artykuły, lecz tyl- 
ko sprawozdanie z dotychczaso- 
wych prac z załącznikiem pod 
tytułem „tezy konstytucyjne“. 
Znaczy to, że w sprawie wniosku 
o zmianę konstytucji nie może 
być pówzięta uchwałą Sejmu 
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Naprawa 

A zatem z jednej strony ustrój 
parlamentarny nie spełnił swojej 
roli,z drugiej nie znaleźliśmy z3- 
dawałającego rozwiązania w dyk- 
taturach. Polska nadała sobie u- 
strój ultraliberałny i ultraparla- 
mentarny. Przez to w okresie 
przedmajowym Staczała się ku 
wielkiemu niebezpieczeństwu, od 
którego uchroniły ja wypadki ma 


Przygotowania do wyborów 
Mianowanie komisarza wyborczego 


W Warszawie trwają już w pełni 
Vrzygotowania wyborcze do 
rządu, 


| wyborczych. 

samo-| Magistrat wyznaczył tak zwanego 
„komisarza wyborczego”, Na stano- 
wisko to delegowany . został radca 
Turski, który sprawdzić ma, jak ro- 
zesłane zostały i wykonane zlece- 
nia co do zawiadomień wyborczych. 


Przy nadchodzących wyborach do 
Rady Miejskiej żydzi zapowiadają u- 
tworzenie wspólnego frontu. Na nad- 
chodzący czwartek zwołane zostało 
posiedzenie wszystkich 


ugrupowań| Jak oblieżają władze municypalne, 
żydowskich, syjomistów,. Agudy, w | ogólne koszty zawiadomień wybor- 


sprawie porozumienia się co do list 


wszędł na trybunę pos. Winiar- 
ski i złożył imieniem Klubu Na- | 
oświad-; 


czych nie przekroczą cyfry 20.000 zł. į 


zgodnie z art. 8 Konstytucji, to 
jest w sposób regulaminowo u- 
stalony. Rozprawa tocząca się 
poza regfulaminowo przepisanym 
trybem trzech czytań, nie prowa- 
dzi do celu, a gdyby miała sta- 
nowić próbę obejścia wymagań 
artykułów 30 i 125 Konstytucii, 
byłaby: pogwałceniem praw. 


Ten Sejm nie ma 


moralnego prawa 

Potrzeby zmiany obecnej Kor- 
stytucji Klub Narodowy nie ne- 
guje, ale stojąc na stanowisku, 
któremu dał już wyraz przed wy- 
borem Prezydenta RP., stwier- 
dza, że Sejm obecny przez swe 
pochodzenie z wyborów, które 
nie były wyrazem woli społe- 
czeństwa, jak i przez trzyletnią 
„działalność, będącą  zaprzecze- 
niem roli przedstawicielstwa na- 
kodene A nie ma moralnego pra- 
iwa dokonania zmiany ustroju 
! państwa, która może być prze- 
prowadzona tylko przez Izby u- 
stawodawcze, pochodzące znow! 
,z wyborów, wolnych od fal- 
szerstw i teroru, 

Kluh Narodowy oświadcza, że 
w rozprawie nad punktem l-ym 
porządku dziennego dzisiejszega 
iposiedzenia, udziału nie weźmie, 
(Dokończenie na str. ?-giej) 


Spłonął samolot 


„Columbia* 
LONDYN, 26. 1. (PAT.). słynny 
samolot „Columbia“, który trzy ra- 


w sprawie zmiany konstytucji. | zy przebywał Atlantyk, spłonął dziś 


(w czasie pożaru, jaki wybuchł w 
hangarach Balanca w miejscowości 
Wilmington w stanie Delawave. 

Po raz pierwszy „Columbia“ prze- 

była Atlantyk w r. 1927. Pilotowana 
była wowczas przez Chamberlina, 
WSCóre nu towarzyszył Lewin. Po 42 
godz. i 31 minutach lotu z Nowego 
| Jorku aparat wylądował w Eisleben 
w Niemczech, a następnie  przylo- 
ciał do Warszawy. 


Aresztowanie 
żydów-komunistów 


W związku z plakatami, umicsz- 
czonemi na nieruchomościach w 
dzielniey żydowskiej, jak i na ul. 
Leszno, Solnej itp. policja politycz- 
ne przeprowadziła liczne aresztowa- 
nia wśród komnnistów. Osadzone zo- 
słały w więzieniu 4 osoby, 
nich niejaka Rebeka Frucht. 


Zjazd emigrantów ; 


Na dzień Ż8 b. m. rosyjskie orga- 
nizacje emigracyjne zwołują zjazd 
swych delegatów, poświęcony aktu- 
alnym zagadnieniom 
Polsce. Emigranci rosyjscy podejmu- 
ja akcję o zwiększenie ilości szkół 
rosyjskich na kresach. 


wśród 


Por. Jezierski 
nadal w areszcie 


Sprawca zajścia w garderobie 
Teatru Nowego na przedstawie- 
niu komedji Grzymały - Siedlec- 
kiego „Czwarty do brydża”, po- 
rucznik rezerwy Norbert Jezier- 
ski, mąż. artystki Jezierskiej, 
przebywą nadal w areszcie. 

Stan zdrowia A. Różyckiego 
jest już. zupełnie dobry. Artysta 
codzieńnie bierze udział w snek- 
taklach. 


emigracji w | powstały 
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Rozczerowane mową Hiroty Sowiety 


Oskarżają Japonie o politykę wojenną 


granicznej sowiecko - japońsko- 
mandżurskiej oraz na $przedaż 
kolei wschodnio - chińskiej, rząd 
sowiecki wykazał swą dobrą wolę 
utrzymania trwałego pokoju. Ta 
pokojowa polityka Sowietów nie 
uległa i nie ulegnie żadnym zmia 
nom pod warunkiem, iż rząd ja- 
poński przestanie liczyć na urze- 
czywistnienie planów agresyw- 
nych, które przygotowują w Ja- 
ponji zwolennicy awamtur i anek- 
syj wojskowych. 

Na nieszczęście, zarówno mowa 
Hiroty, jak j zastąpienie ministra 
Araki generałem  Havaszi nie 
świadczą, iż rząd japoński skłon* 
ny byłby nie w słowach, lecz w 
czynie przystąpić do ostatecznej 
likwidacji naprężonej atmosfery. 
stworzonej w stosunkach z ZSRR 
przez polityke japońskich kół woj 

! skowych. 

TOKJO. 256.1. — Na PAC” 
przed dwoma dniami sesji Sejmu 
japońskiego wygłosił wielką mo- 
wę polityczną, Minister Spraw Za *' 
granicznych, Hirota. Minister o- 
mówił stosunek Japonji do St. 
Zjednoczonych i Sowietów. 

Na wsiępie podkreślił on, że 
27 marca Japonja zmuszona była 
wystąpić z Ligi Narodów, gdyż 
sprawa Mandżurji wykazała, iż 
niema żadnej zgody między Japo- 
nja a Liga Narodów co do spo- 
sobów zachowania spokoju w Azji 
Wschodniej. Teraz zaś, mówił mi- 
nister, gdy państwo mandżurskie 
powstało, nąszem zadaniem jest 
uszanować jego niezależność, i 
sprzyjać rozwojowi na zdrowych 
podstawach. 


Porzucajaćc Lige Narodów, Ja- 


ponja wcałe nie postanowiła 
przez to prowadzić na Dalekim 
Wschodzie polityki odosobnienia, 


owszem, naszem pragnieniem jest 
popiaranie ducha wzajemnego za- 
ufania przy jednoczesnem propa- 
gowaniu w świecie słuszności na- 
zej sprawy. 

W odniesieniu do Sowietów mo- 
żna przypomnieć, że' oba kraje 
powostuwały w stosunkach -"nor- 
malnych nawet po powstaniu pań 
stwa mandżurskiego. Jednak w-0- 
statnich czasach postawa Sowie- 
tów wobec Japvnji, zdaje się 
ulegać zmianie. Jest rzeczą dziw- 
na i godną ubolewania, iż rzad 
sowiecki rozpowszechnia obecnie 
niesłuszną krytykę w stosunku 
do Japonji, która nigdy nie prze- 
stała być lojalna wobec Zwiazku 
Sowieckiego. 

Mimo zasadnicze różnice ideo- 
logiczne i konstytucyjne. jakie 
nas dzielą, zawsze daążyliśmy do 
zachowania wobec Rosji stosun- 
ku dobrego sasiedztwa i do roz- 


strzygania wszelkich spraw na 
* drodze pokojowej. To też, cokol- 
wiek mówią o nas moskiew- 


scy propagandziści, 
poczyniła żadnych przygotowań 
wojennych wzdłuż granicy so- 
wiecko - mandżurskiej. 

"W odniesieniu do St. Zjedno- 
czonych — oświadczył minister — 
Japonja daleka. jest od stwarza- 
nia atmosfery zatargów į pragnie 
gorąco przyjaźni z tem pań- 
i stwem. Jestem głęboko przekona- 
| ny. że i St. Zjednoczone zdadza 
sobie sprawę z położenia Japonji 
na Dalekim Wschodzie. Opinja 
amerykańska spowodu Mandżurji 
zwróciła się przeciwko Japonji i 
między obu narodami 
nieporozumienia. a jednak muszę 
tu podkreślić, że ożywia nas je- 
dynie pragnienie utrwalenia po 
koju we wschodniej Azji 


Japonja nie 


| 4000 zł. kary 
szkoły polsnie 


Do Warszawy nadeszły wiadomo 
ści o wysokich karach, nałożonych 
przez rząd kowieński za utrzymy- 
wanie jakoby pokryjomu szkół pol: 
skich. Według oficjalnych wiadomo- 
ści, uałożone zostały grzywny po Ż 
tysiące zł. na Ž szkoły polskie, w 
niezgłoszenie w przepisowrm  1€T- 
viaje rejestracji. f 


= Sw. 2 


Dzisiejsza dyskusja konstytucy,na | 
w Sejmie 
(Dalszy c ąg ze Strony 1-ej) 


Po pośle Winiarskim pos. Ma- 
kowski z BB uzasadniał obszer- 
nie tezy konstytucyjne, poczem na 
atąpiły dalsze deklaracje przed- 
stawicieli klubów. 


Klub za kiubem 

Pos. Czapiński (PPS) stwier- 
dza imieniem swego klubu, że te- 
zy mają na celu przedewszyst- 
kiem utrwalenie obecnego syste- 
mu politycznego, to znaczy rządy 
sanacyjnej grupy politycznej i 
oświadcza: 

«= Wypowiadając się z całą 
stanowczością przeciwko przedło 
żonym tezom, zapowiadany bez- 
względna walke  konstytucyj. 
nym projektem BB i wzywamy 
masy pracujące Polski do tej wal 
ki. PPS ogranicza się do złożenia 
oświadczenia i nie będzie brała 
udziału w obecnych manewrach 
konstytucyjnych BB na plenum 
Sejmu, 

Pos. Jankowski (NPR) podkreś 
la w swej deklaracji, że projek- 
towany ustrój będzie odsuwał ma 
sy od gpraw państwowych, będzie 
je deklarował społecznie i poli- 
tycznie i w konsekwencji odstrę- 
czał od państwa. Z tych wzglę- 
dów przedłożone tezy klub NPR 
uważa za szkodliwe dla państwa 
i będzie je zwalczać. 

Pos. Gruszczyński (Ch.D.) o- 
świądcza, że klub jego widzi w 
projekcie BB zamach na prawa 
naturalne narodu polskiego, za- 
grożenie siły i spoistości pań- 
stwa, dążenie do utrwalenia wła- 
dzy w rękach grupy rządzącej: 
próbę uwiecznienia podziału na- 
rodu na obywateli dwuch klas. 


Przerabiane paszporty | 


Aresztowanie 


Nie widzi potrzeby szczegółowego , 
omawiania tego niesłychanego w 
dziejach narodów kulturalnych 
projektu. 

Pos. Malinowski (Klub Ludo- 
wy) w obszernej deklaracji pod- 
kreśla, że tezy przedłożone od- 
suwają w sposób wyraźny masy 
ludowe od wpływu na bieg spraw 
państwowych, to też klub Ludo- 
wy musi się im stanowczo prze- 
ciwstawić. Zresztą ważniejszą 
od zmiany Konstytucji jest ka- 
tastrofa gospodarcza į całę spo- 
łeczeństwo wola wielkim glosem 
o ratunek. Projekt jest nie do 
przyjęcia, a ponieważ gą to je- 
dynie tezy, rozważanie ich i gło- 
sowanie nad niemi klub mówcy; 
uważa za bezcelowe. | 

Pos. Sommerstein złożył dekla- | 
rację imieniem Koła Żydowskie- 
go. Deklaracja ta stwieřdza, że 
Koło Żydowskie, jako parlamen- 
tarna reprezentacja ludności ży- 
dowskiej, musi stać na straży 
jej praw i nie może aprobować 
takich zmian ustrojowych, które 
wykonywanie tych praw unie- 
możliwiają. 

Pos. Zahajkiewicz (Ukrainiec) 
stwierdza, że przedłożone tezy i 
sposób ich rozpatrywania 
naruszeniem i Konstytucji i re- 
gulaminu. Ukraińcy nie poczuwa-, 
ją się do obrony Konstytucji ani 
regulaminu, jednakowoż swój 
negatywny stosunek do tez spre- 


cyzowali na posiedzeniu komisji Q 


konstytucyjnej i oświadczenie to 
podtrzymują w całości. i 

Po tych deklaracjach posiedze- 
nie odroczono do godz. 5 pop. 
Przemawiać ma imieniem BB. | 


pos. Sławek. D. 


„emigrantów“ 


Donosiliśmy już kilkakrotnie o|ne na inne nazwiska. W paszpor- 
wypadkach przekraczania grani-| tach zmieniono fotografje i prze- 


cy przez różnego rodzaju 


szywć dokumenty. 


szyniu. , 


emi- | robiono teksty. Dalsze dochodze- 
grantów, zaopatrzonych w fa!ł-l nie wykazało, że fałszerzami pasz 

Najczęściej | portów byli | 
chwytano ich w Gdyni lub w Zbą-| lat 56, Józef Lotterstein 


Abram  Kiczkowski 
łat SR. 


Mordka Baumreich lat 54, oraz 


W tych dniach zutrzymano 4| Abraham Hersz Pechnik. 


takich „emigrantów“, których do 


Aresztowano ich wraz z posia-! 


kr=qenty wydały się władzom po- | daczami paszportów, a dalsze gat 


dejfzane. Byli to Godel 
licki, Szymon Griinband, Icek Ba- 
ran i Jakób Teek Rachen. 
Aresztowanych sprowadzono 
do Warszawy. gdzie ekspertyza 


wykazała, że paszporty były au-| rewizji w lokalu tygodnika 
<entyczne. jednakże zostały wyda | dych 


Izrae- | chodzenia trwają. | 
dzących z fabryki Moitego w Czę- 


Rewizja w „Sztafecie' 
Dziś w nocy policja dokonala, 
mio- 


narodowców „Sztafeta“. 


RAS | Przyczyną rewizji było poszuki 


Samobójstwa w pociągu 


Dziś o godz. l-szej w południe 


wanie materjałów „antypaństwo- 
wych“. Rewizja wyników nie dā- 


w pociagu zdążającym do Warsza Port na Dźwinie 


wy z Rembertowa odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru 
28-letni Edward Majewski. 
Śmierć nastąpiła na miejseu. 

Powód samobójstwa na razie 
niewiadomy. 


WSZYSTKO 


Es raz w Warszawie 


[Il 


BRL > 


STANIEWSKI CH 


TY w -ch wielkich 

LJ częściach 

5a 

ZB CZĘŚĆ 1-sza 
4 WY A 

|] Najwizksze 

5 zeplre” 

EG atranc'e 

«> swiata 


CZĘŚC 2-ga 


CYRK soa WODĄ 


Qlśniewająca pantomina wodna 
w 2-ch aktach 


ZB zero: 
590.009 litrów wedy 
zalewa Cwrk, zamieniając arenę 
w Czarodzie:skie !ezioro! 


Niewidziany w Polsce 
przepych wystawy! 


Wodciryski i bajkowe ! 
efesty świetlne. 


Dzis 1 przedstawienie 
o 8.30 wiecz. 


Ceny od 1.50 gr. 


4 


Fundusz Pracy opracowuje obte- 
nie plan inwestycyj na rok 1934. 
Spośród inwestycyj zamierzone jest 
podjęcie budowy poriu na rzece 
Dźwinie. Kosztorys tej budowy wy- 
nieść ma około 2 miljonów złotych. 


Siedztwo 
w aferach celnych 


Władze prokuratorskie delegowaty 
specjalnego sędziego śledczego do 
prowadzenie spraw w związku z u- 
jawnionemi ostatnio aferami celne- 
mi. Śledztwo w tych sprawach pro- 
wadzić będzie sędzia Halsiez. 


8 p _ K 

Dzis na gieldzie 

Waluty: Dolar 5.57; frank francu- 
ski 34,85; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 27,85; marka niemie- 
cka 208,50; szyling austrjacki 97,75; 
korona czeska 24.60. 

Monety: Dolar złoty 8,94,5; rubel 
złoty 4.02. 


Dewizy: Berlin 209,50;  Belgja 
123,85; Gdańsk 72,78;  Holandja 
371,80; Londyn 27,88; No Jork 


558; Nowy Jork kabel 5,60 1 5,59,5; 
Oslo 140,50; Paryż 34,90; Sztokholm 
144;  Szwajearja 172,10; Włochy 
46.69. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41.75; 4 proc. Poż, Dola- 
rowa 51.25; 4 proc. Poż, Inwestycyj- 
na 107,50; 5 proc. Poź. Konwersyj- 
na 56; 5 proc. Poż. Kolejowa 51; 6 
proc. Poż, Dolarowa 62.75; 8 proc. 
Poż, Dillonowska 73.50; 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna 57.12; 7 proc. Poż, 
Dolarowa Warszawy 53.75; 7 proc. 
Poż. Śląska 53.15; 4,5 proe. Listy 
Zast Ziemsk.e 40.50; 7 proc. Listy 
Zast, Ziem. Dolar. 40.50; 4,5 proc. 
L. Z. T. K. m. Warszawy 57.75; 5 
proc. L. Z. T. K. m, Warszawy 63.50; 
8 proc. Listy Zasu m. Warszawy 
5325; 6 proc. Obligacje m. Warsza- 
wy VI em, 52; em. Vil 1 IX 50.50. 

Akc]a: Bank Polski 84.75; Lilpop 
10.75; Starachowice 10.10; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 14 75; Ostro- 
wiec 20.50; Modrzejów 3: Haber- 


Mialas nr | DUSCH 39.50. 77 


| stetniej 


przy Goldschmiedegasse, 


Żadnych ustępstw wobec Niemiec 


oświadcza prasa francuska 


Wyścigi konne 


w Zakopanem 


Zapisy na sobotę 27 b. m.: 

GON. I. Nagr, 400 zł. Dyst. 3200 
mtr. z przeszkodami: Imp II, Lo- 
vellaee, Insolente. 

GON. II. Nagr. 400 zł. Dyst. 1800 
mtr.: Caroline, Fantom, Garrick, 
Tzolana. 

GON. II. Nagr. 500 zł. Dyst. 2400 
mtr. z płotami: Anna Belle, Kraj- 
czy, Dźonka, Galloray. 

GON. IV. Nagr. 700 zł. Dyst. 1800 
mtr.: Instar, Elegant, Gandhi, Jon- 
tek, Tintoretto, Bantam, Adam. 

GON. V. Nagr. 300 zł. Dyst. 2400 
mtr. z płotami: Izyda, Pech, Kraj- 
czy, Pani Rotmistrzowa. 

NASZE TYPY: 

1) Imp II. 

2) Fantom, Garrick, 

3) Krajczy, Dżonka. 

4) Gandhi, Instar. 

5) Pech. 


Zagadkowe zgony 


Przy ul. Wilczej 10, w mieszka- 
mu własnem zasłabł nagle 65-letni 


Antoni Budny, inżynier. Lekarz 
Pogotowia prywatnego (8-75-75) 
stwierdził "śmierć z nieustalonej 
przyczyny. 


Przy ul. Furmańskiej 10, w m'e- 
szkaniu własnem, zmarł nagle 49-1. 
Maurycy German,  lekarz-dentysta. 
Przyczyna Śmierci — prawdopodob- 
nie atak sercowy. Przybyli na miej. 
sce członkowie zarządu stow. „O- 
Wzajemnej Przysługi"': 
Leszczyński i Ausszpigiel, którzy 
stwierdzili, że German pozostawił 


jest list w testamencie, iż zwłoki swoję 
przekazuje do gabinetu medycyny 
sądowej sike erimmi EANTA o Ae 


ŚLĄSKIE ZAKŁADY 
GRAFICZNE I WYDAWNICZE 


Telefony: Nr. 


PR WU MME e ao 
LJ s m 
Manifestacja 
Przedwczoraj komuniści usiłowali 
zorganizować masówkę wśród wycho- 


czasie 
komini- 


w 


robotników. 
przywódców 


stochowie 
przemówień 


"stycznych przybyła połicja i starata 


Waika z iewi 


6kazanie za obraze H.nienburga 


Wczoraj aresztowano na przed 
mieściu gdańskiem Orunia 65 
lewicowców. Sąd gdański skazał 
wczoraj posła komunistycznego 
Krefita na 2 lata więzienia, za 
organizowanie bojówek komuni- 
stycznych przed rokiem. Rów- 
nież wczoraj policja gdańska 
wspólnie z członkami SA prze- 
prowadziła rewizję w księgarni 
aresz- 


PARYŻ 25.1. Prasa francusk 


nieżyczliwie odnosi się do próby po- | STwem. 


średnietwa angielskiego między 
Francją a Niemcami. Dzienniki pod- 
kreślają, że podczas wykrętnej gry 
dyplomatycznej Niemey bezustannie 
prowadzą uzbrajanie kraju, w tych 
więc warunkach byłoby jaknajbar- 
dziej wskazane szybkie zakończenie 
bezpłodnych rokowań, 


PARYŻ 26.1 (PAT). W związku 
z ewentuałnem pośrednictwem An- 
glji w sprawie rozmów francusko- 
niemieckich, „Liberté“ twierdzi, że 
Francja zajmuje obcenie stanowisko 
wyczekujące, 


Dotychczas rząd brytyjski nie u- 
dzielił czynnikom francuskim żad- 
rych informacyj. Pomimo niechęci 
przyznania się do tego otwarcie, pi- 
sze „Liberté“, rząd francuski będzie 
uważał za niemożliwe kontynuowa: 
nie rokowań 
na podstawie planu, przyjętego przez 
angielską Radę Gabinetową. 


Koła polityczna zwracają uwagę, 


ABC 


Wydawnictwo najpopularniejszych dzienników 
przemysłowych ziem Polski p. t. 


„POLONIA” i „7 GROSZY" 


Najskuteczniejsze organy publikacyjne i 
chodzace 7 razy tygodniowo w godzinach rannych. 


Własna nowoczesna drukarnia i kliszarnia, wykonują dru- 
ki oraz klisze wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych. 
Żądajcie ofert! 


komunistyczna 
Starcie komunistów z policia w Częstachowie 


a ze Strony Franeji 


francusko-niemieckich 


Nr. 25 == 


Wiaż zmuszał żone 


22 


W r. 1922 odbył się ślub krawca, W styczniu 1933 r. Margasińska 
Bolesława Margasińskicgo (Krasiń- zachorowała, a stan jej był ciężki. 
skiego 16). Gdy przyszło na świat Gdy odwiedzała ją rodzina, skarży- 
czworo dzieci, wywoływało to silne ła się, że mąż nie chciał sprowadzić 
zdenerwowanie Margasińskiego. lekarza, którego na własny koszt 
Wyrażał się przytem o żonie, żo, wezwała dopiero akuszerka. Leka- 
jest chamką, bo tylko chamki zdol- rzem tym był dr. Rukinraut, który 
ne są do rodzenia dzieci. W okre- po dokonaniu zabiegu oświadczył 
sie przed urodzeniem się trzeciego Miargasińskiemm, że koniecznie trze- 
skolei dziecka Margasiński bił żonę ba żonę przewieźć do Szpitala. W 
haczykiem po brzuchu, a po uradze- dziesięć minut po lekarzu wpadła do 
niu się mówił, że dziecko przyszło | mieszkania  aknszerka, Michalina 
na Świat, pomimo bicia haczykiem, Gurzęda (Daniłowiczowska nr. 4), 
po głowie. sprawczyni spędzenia płodu. Na- 
W domu zapanowały potworne stępnie przybyło wezwane: Pogoto- 
stosunki, które z każdym dniem, Wie, które zabrało Margasińską do 
gwałtownie się pogarszały. Maltre-| Szpitala.  Akuszerka  telefonowału 
towana i tyranizowana kobieta nie- tam, prosząc, aby ratować pacjent- 
jednokrotnie skarżyła się, pokazując kę; ona poniesie wszelkie koszty 
sińce na ramionach i plecach, Mar- ! leczenia. W szpitalu Margasińska z 
gasiński coraz częściej bił żonę, płaczem mówiła do siostry, że po- 
chege w ten sposób zmusić ją do szła do akuszerki, bo mąż chciał ją 
udania się do akuszerki w eelu do-, Zabić i stanął przy niej z nożem. 
konania niedozwolonego zabiegu. 


Pewnego razu nie bacząc na cho- 
robę żony, ściągnął ją z łóżka i 
chwyciwszy za nogę, zaczął szarpać À d [if 
i tarmosić po pokoju; innym zaś, GH roczony 
razem dokonał potwornej i hanięb- W procócie Kwinty żaszła w 
nej rzeczy. Zapałił u wczgłowia cho- | q iu dzisiej ;h ki 6 
fe Wówozkę 0 Ai twiewać MES nit n | 7 nieocze =. 
ni pogrzebowe. Dzieci Margasińskie- | za, WAZP 1 gi ps a aae 
go stwierdziły, że poilohna maka- j sędziego Ciechowskiego, R 
bryczna secha fuióla 1 dac k komplecie, 07 

* jczący, sędzia Dębicki, odroczył 


rzeczywiście 

icis ich obecności. ; 
miejsco w ich wobee tego rozprawę do ponie- 
dzialku. 


żę || W dniu wczorajszym Sąd Ape- 


Proces 


t 


25-letni Jan Saraczewski, po- 
mecnik piekarski, nie był szczę- 
śliwy w pożyciu malżeńskiem ze 
swoją żoną i we wrześniu 1932 
ir. porzucił dom i zamieszkał, ja» 
|ko sublokator, przy ul. Brukowej 
5 u niejakich Riniów. 


ogłoszeniowe, wy- gi 


Biniowie mieli córkę, 19-letnią 
Irenę, w której zakochał się Sa- 
raczewski. Dziewczyna nie chcia- 
ła jednak słyszeć o maiżeństwie, 


miala bowiem narzeczonego, Den 
kowskiego. Saraczewski, który 
był znany, jako Don Juan, wśród 
swojej sfery, cierpiał nad kate- 
goryczną odmową dziewczyny 1 
pałał zemstą do szczęśliwego ry- 


się ująć agiłatorów. Komuniści rzu- 
cili się na policję, która oddała sal- 
wę ostrzewawczą. Tłum rozbiegł się, 


oliejantom udalo się wresztować 4 
i ag r wódeów Kami cz KODY WE RB Gy 42 
aji JĄ 3 T cenę pozbyć, szykanował Den- 


e 'az paru zaagitowanych. A f p 3 
way PPOR E daili hil kowskiego j odgrażał się, iź go 


r zabije. 
cą w Gdańsku Niejedhokrotnić też _ sąsiedzi 
Biniów widzieli Saraczewskiego, 


jak we wnęce ciemnej bramy 
czatował na narzeczonego Ireny, 
który wszakże Szczęśliwie unikai 
przygotowywanych zasadzek. 


'tując tam ekspedjenta Lemkego. 
We wsi Bohnsack aresztowano 


16 komunistów za rozpowszech- Dnia 1 stycznia ub. roku do 
nianie bibuły, mieszkania  Biniów przyszedł 
Deńkowski. Irena, która noc 


Wczoraj sąd gdański skazał 
socjałistę Ericka Gehla, b. wice- 
| prezydenta Senatu Gdańskiego 
na 2 miesiące więzienia za obra- 
zę prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga. 


Przy ulicy Wilezej 65, właściciel 
mieszkania, Kazimierz Mańkowski, 
przeds s 1ovca rodo' tudowlanych, 
wstawszy rano, zdziwił się wielce, iż 
służąca nie wychodzi z kuchni 
Drzwi były zamknięte. Po wyważe- 
niu ich, Mańkowski zastał słażącą 
Ża-letnią Leokadję Kocównę, nie da- 
jacą oznak życia. Rurka z maszyn- 
ki gazowej była zdjęta. 


nowem  ustęp- 


Kazimierz Wiłkomirski 


ŁÓDŹ, 26.1. — Jeden z właści- 
cieli szczęśliwej ćwiartki losu, na | 
który padła wygrana 1 miljona 
zł, zastawił tutaj swują ćwiart- 
kę u znajomego kupca z hal tar- 
gowych, przy uł. Ogrodowej 3, 
Goldmana. Wczoraj właściciel 
ćwiartki przybył do Łodzi. aby 
swój los wykupić, ale Goldman 
nie chciał go oddać. 

Powstał na tem tle spór, który 


BIAŁYSTOK, 26.1. — W okoli- 
cy Łożdziej, na pograniczu pol- 
sko . litewskiem, zlikwidowano 
szajkę przemytników, na czele 
której stał znany policji przemyt- 


bu 


jeden z najwybitniejszych kapel- 
mistrzów polskich, dyrygować 


| | swą niedoszłą narzeczoną 
4 


któzo.abiecywał jei.Saraczewsk, | m 


iż trzy zasadniczę punkty, a miano- 


Ą ~ i 
wieia: zniegienie okresu próbnego, symfonicznym w P di. a 


dziś będzie wielkim koncertem 
ke m. in.: 


250-tysiączna arma, zamiast 200- Te SLE 
tysięcznej, oraz żądanie precyzji w („Le Divin Patme") Skriabina į 
sprawie rozbrojenia Francji, byłyb, Wstęp do opery „Walgierz 
PEL ) jema irane], byłyby Wikamirski 


nik i koniokrad, Wincenty Miro- 
nis, poszukiwany zarówno przez 
władza polskie, jak 1 litewskie. 
Szajka Mironisa, doskcnale ob- 
znajmiona z terenem, była dotąd 
nieuchwytna, gdyż składała się 


jo zakazanej operacji 


Podczas zwierzeń była przytomna, 
po paru dniach jednak zakończyła 
życie wskutek ogólnego zakażenia 
krwi. Sekcja zwłok wykazała prze- 
trwanie ciąży w trzecim  micsiącu. 
Przeprowadzono dochodzenia śled- 
cże, które wykazały, że zakazana o- 
peracja dokonana była bez zacho- 
wania odpowiednich warunków czy- 
stośeci, wskutek czego nastąpiło za- 
każenie w organizmie z wynikiem 
śmiertelnym. 

Dziś na ławie oskarżonych zasic- 
dli akuszerka Michalina Gurzęda, o- 
skarżona o dokonanie zakazanego za- 
biegu, oraz mąż zmarłej, krawiee 
Margasiński, oskarżony o zmuszanie 
żony biciem 1 groźbami o poddanie 
się operacji nknszeryjnej. 

Margasiński z uporem twierdzi 
znów, że dzieci swoje bardzo kocha, 
a z żona żył dobrze i nigdy jej nie 
bił. 
nez 


Kwinty 
poniedziałku 


puszczenia powództw cywilnych 
w karnym procesie Kwinty. Sad 
Apelacyjny dopuścił wszystkich 
rzeczników z powództwa  cywil- 
nego tak, że wskutek tej decyzji 
rozprawa będzie się musiała roz- 
począć prawdopodwubnie od p- 
czątku. . 

Nieoczekiwany zwrot w proc*- 
sie Kwinty wywołał komentarze 
i wielkie poruszenie wśród sfer 
prawniczych. 


S. A- $ lacyjny rozstrzygnął skargę po- 
„PÓLO = E wodów cywilnych na orzeczenie 
e $ Sądu Okręgowego, co do niedo- 
KATOWICE, ui. SOBIESKIEGO 11 | n 
959. 960 961, 962. | Z i |: 
=. zemsty zabi 


spędziła na zabawie  sylwestpo* 
wej, leżała w łóżku i, mimo 
próśb narzeczonego, nie chciała 
ubrać się i wyjść z nim razem 
na spacer. Wobec tego Deńkow" 
ski w jakiś czas opuścił mieszka: 
nie i wówczas Biniównę nurto- 
wać poczęło podejrzenie i drę* 
czące przeczucie, iż ukochanemu 
grozi nieszczęście. Szybko ubra- 
ła się i wyszła przed bramę do- 


u. = 

W isLacie spotkała tam narze: 
czonego, który z Saraczewskim 
wiódł zażarty spór. W pewnym 
momencie Saraczewski, ujrzaw- 
szy zbliżającą się Irenę, dobył 
nóż i uderzył nim w plecy dziew- 
czynę. Biniówna zmarła na dru- 
gi dzień, Saraczewski zaś, sta- 
wiony przed Sądem Okręgowym, 
skazany został na 10 lat więżie- 
nia. 

Wyrok ten w dniu dzisiejszym 
zatwierdził Sąd Apelacyjny. Po 
ogłoszeniu decyzji, Saraczewski, 
który uporczywie wypierał się 
zbrodni, oświadczył, że po raz 
drugi padł ofiarą pomylki sądo- 
wej i zapowiedział złożenie ka- 
sacji, 


Śmiertelne zatrucie gazem 


Na miejsce przybyły Pogotowia, 
Prywatne (8-75-75) i Ratunkowe. 
Lekarze stwierdzili już Śmierć Ko- 
ećwny, która nastąpiła przed 6 = 7 
godzinami. Denatka nie pozostawiła 
żadnego listu lub kartki, wskutek 
czego tajemnicę zabrała do grobu. 
K. służyła u Mańkowskieh półtora 
roku, nie zdradzając zamiarów sa- 
mobójezych 


Ćwiartka losu 
Przed sądem rabinackim 


był przedmiotem obrad sądu rē- 
binaekiego przez caly dzień -wego 
rajszy. Decyzja jednak dotych- 
czas nie zapadła. 


Z prawnego punktu widzenia 
wszelki zastaw podlega zwrotowi, 
żydkowie jednak widocznie rzą- 
dzą się innemi prawami, skoro 
mają na tem tle jakieś watpliwo- 
ści. 


Władze ziikwidowaśy 


Szajke przemytników 


tylko z 5-ciu osób, a pozatem u- 
dzielaia mieszkańcom wsi grani- 
cznej wynagrodzeń, za uprzedza- 
nie o mających nastąpić ebłu' 
wach policyjnych. 


Mironis w latach 1926 — 1930 
był członkiem związku Bzaulisów, 
aw r. 1981 instrukiorem nareiar- 
skim przy sekcji sportuwej w Kal 
warji, 


= Mr. 25 


i 26.1.1934 
Słusznie mówi p. Hess 


W styczniowym zeszycie Na- 
tionalsozialistische Monatshefte, 
poświęconym oddziałom szturmo- 
wym S. A. i odziałom ochronnym 
S, 8., czyli sile zbrojnej stronni- 
ctwa i jego wodza Adolfa Hit- 
ler'a, zastanawia się zastępca 
Fiihrera p. Rudolf Hess nad sto- 
sunkiem tych oddziałów do 
stronnictwa. 

Widać, jak na dłoni, że między 
oddziałami a stronnictwem po- 
stają w każdym razie rozróżnie- 
nia, o ile nie tarcia. P. Hess o- 
kreśla wrażenie, jakoby tak by- 
ło, jako błąd. Ale doaje coś, co 
jest przyznaniem: 

— Błąd ten znalazł nową po- 
żywkę w ostatnich mianowa- 
niach ministrów, kiedyto Roehm 
został mianowany jako szef szta- 
bu wodza naczelnego S. A, a ja 
spowodu bardziej politycznie 
zabarwionej działalności, jako 
zastępca Fiihrer'a, 

Widocznie zatem.. mówi się o 
tem, skoro się... błądzi. 

P. Hess wywodzi, że wszystko 
zlewa Się razem w Stronnictwie, 
a to dużo znaczy, bo: 
Stronnictwo 
Niemcy. 

Oto zdanie, które i 
strennych jest ważne, dając im 
podstawę do zajmowania się 
Sprawami pozornie wewnętrzne- 
mi. Nikomu bowiem zzewnątrz 
nie'do tego, jak się jedni z dru- 
mimi w obozie nacjonalno-socja- 
listycznym godzą lub kłócą, a w 
szczególności stronnictwo poli- 
tyczne ze swemi odziałami zbroj- 
nemi. Gdy się jednak mówi, nie 
bez słuszności, że stronnictwo to 
dzisiaj Niemcy, Sprawa obcho- 
dzić zaczyna i zagranicę. 

Znaczy to bowiem, że Niemcy, 
jednoznaczne ze  Btronnictwem 
nacjonalno-socjalistycznem, mają 
dziś miljonowe oddziały  sztur- 
mowe, czyli wielkie wojsko, gdy 
wolno im mieć tylko 100 tys. 
Reichswehry. To właśnie spra- 
wia, obok tajnego zaopatrywania 
się w broń, że Trzecia Rzesza po- 
rzuciła grunt prawa międzynaro- 
flowego. I to także robi dziś z 
Wszelkich gawęd i rokowań t. zw. 
rozbrojeniowych tylko muzyczkę 
tirli-tirli, zagłuszającą chrzęst i 
tupot zbrojeń niemieckich. 


Stanisław Stroński 


Ekono 


— to dzisiaj 


dla po- 


| nie: 


Budzet M. S. Wo 


W 1930 roku dokonano 111.000 wienia poświęcił p. wiceminister 


Wojsko i polityka 


wewnętrzna 
Zagadnienie wpływu ogólnej 
polityki rządu na stosunki w 


armji poruszyli pos. Tomasz Ar- 
ciszewski (PPS) i Tempka (Ch. 
D.). Poruszając sprawę wpiywu 
warunków politycznych na spraw 
ność bojową ludności, 

Szerzej omówił tę sprawę pos. 
Czetwertyński (KI. Nar.): 

P. Polakiewicz mówił tu o tem, 
że służba wojskowa jest równo- 
cześnie piękną szkołą obywatela. 
Przyłączam się do tej opinji — i 
dodaję, że w ostatnich czasach 
nastąpiła pod tym względem dal- 
sza jeszcze poprawa. Wszyscy, 
którzy ukończyli służbę wojsko- 
wą lub szkołę wojskową, stwier- 
dzają, że atmosfera w wojsku 
jest dobra. M. S. Wojsk. w tej 
dziedzinie osiągnęło piękne rezul 
taty. Równocześnie jednak M. S. 
Wewn. paraliżuje w 100 proc. do- 
broczynne skutki wychowawcze 
służby wojskowej. Policja i stara 
stwa stwarzają również pewną 
szkołę dla obywateli, lecz w du- 
chu wprost odwrotnym od atmo- 
sfery, panującej w wojsku. Takie 
wydarzenia, jak ostatnie wybory, 
łamią charaktery i dusze młodzie 
ży wiejskiej i niwelują wszystkie 
dobre skutki wychowania wojsko 
wego. Polityka państwa w stosun 
ku do obywateli winna być jed- 
nolita, a wzorem dla niej winno 
być M. 8. Wojsk. 

Sprzęt wojenny 

Po wyczerpaniu listy posłów, 
zapisanych do głosu, odbył się na 
dziedzińcu sejmowym pokaz 
sprzętu wojennego. Objaśnień u- 
dzielał p. wicemister Składko- 
wski oraz oficerowie. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
komisji przemawiał wiceminister 
spraw wojskowych, gen. Skład- 
kowski. Główną treścią jego prze 
mówienia było wykazanie, że woj 
sko w coraz wyższym stopniu po- 
krywa swoje zapotrzebowanie su- 
rowcami i wyrobami pochodze- 
nia krajowego. 

W sprzęcie lotniczym wydatki 
zagraniczne wynoszą bardzo drob 
ny procent. O wartości zaś wy- 
robów krajowych tego zakresu 
świadczy następujące zestawie- 


-ey DY 


miczne przyczyny po 


isk 


lotów w ciągu 28.625 godzin, 
przyczem na jeden wypadek 
śmiertelny przypada 7.400 lotów 
i 1,900 godzin lotów, natomiast w 


1933 r. na ogólną ilość lotów 
196.000 w ciągu 55.376 godzin 
przypadało na jeden wypadek 


śmiertelny przeszło 9.800 lotów i 
2.760 godzin lotów. W 1933 r. wy 
padków śmiertelnych, Spowodo- 
wanych wadami  materjałowemi 
nie było, podczas gdy w atach 
ubiegłych wahały się w grani- 
cach od 6 w r. 1980 do 2 wypad- 
ków w 1932 r.: największa ilość 
katastrof i zabitych w 1933 r. 
spowodowana została błędami pi- 
lotażu oraz wprowadzeniem nowe 
go sprzętu i intensywnem szkole-, 
niem na tym sprzęcie. 


Bardzo obszerny ustęp przemó- 


KOZU 


Akademickie Koło Polskiej Ma 
cierzy Szkolnej w Warszawie! 
jest, jak wiadomo stowarzysze- 
niem międzyuczelnianem o cha- 
rakterze akademickim. Praca Ko 
la i obfite wyniki jego działalno- 
Ści są dostatecznie znane, by ich 
obecnie nie omawiać. Wobec za- 
kazu istnienia stowarzyszeń mię- 
dzyuczelnianych akademickich w 
myśl przepisów nowej ustawy o 
stowarzyszeniach, Akademickie 
Koło Macierzy zwróciło się do 
rektora Uniwersytetu Warszaw- 
skiego z prośbą o interwencję w 
obronie swego istnienia. Rektor 
Pieńkowski oświadczył, iż mimo 
całej sympatji i poparcia, jakiem 
darzył zawsze pracę Koła, nie w 
tej sprawie zrobić nie może, a 
jedynem wyjściem jest, by Koło 
przestało nosić charakter akade- 
micki i istniało jako odział Ma- 
cierzy pod kontrolą władz admi- 
nistracyjnych. e 


Z okazji zbliżającego się X-le- 
cia działalności Koła, rektor 
Pieńkowski wpisał się do księgi 
pamiątkowej, zamieszczając tam 
między innemi następujące zda- 
nie: „Przez swój charakter į wy- 
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Coraz wiecej podpaleń 


Od czego zależy ilość  poża- 
rów? Na to pytanie daje nam od- 
powiedź ostatni zeszyt wydaw- 
nictw Głównego Urzędu Staty: 
stycznego p. t. „Statystyka poża- 
rów". Niestety, uwzględniono 
tam tylko cyfry do r. 1930. Nie- 
mniej jednak można się stąd coś 
dowiedzieć, 

W r. 1929 ilość pożarów w Pol- 
sce Wzrosłą ogółem o 41 procent 
w porównaniu do r. 1928. Nato- 
miast w r. 1980 wzrosła jeszcze 
o 12 procent. Pożarów, wyni- 


Premjowane 
książeczki P. K. O. 


Wczoraj odbyło Się w centrali 
P. K. O. 20-te zrzędu losowanie 
książeczek na premjowane wkłady 
oszczędnościowe Serji II-ej. 

Po zł, 1000 otrzymają właściciele 
następujących książeczek: 

51.536 


50.794 52.085 58.678 
54.137 54.588 56179 _ 56.573 
56.898 57.216 58.007 _ 59.019 
61.312 _ 61.448 61.507 62.177 
62.867 63.796 64.057 64.622 
64.759 65.803 66.023 67.281 
67.550 68.563 68.639 69.815 
69.869 71.930 72.790 73.573 
73.738 73.829 78.854 14.613 
75.157 75.508 75.646 _ 76.109 
76.896 77.720 78.744 79.499 
19.607 T9.687 79.978 80.814 
82.378 84.420 85.507 86.612 
87.079 87.547 87.988 88224 
88.644 89.307 90.036 91.225 
91.988 92.124 92215 92921 
93.140 93.707 93.865 _ 94.245 
94.506 _ 94.861 95113 95419 
95.509 96.181 _ 96.499 96.552 
96.852 98.573 99.286 99309 
99.392 909.838 100.183 100.372 
100.828 101.326 102.175 104 611 
104.826 105.189 105.411 105.523 
105.589 105.707 105.750 107.005 
10053 107.412 107.712 107.806 
108800 108.120 108.192 108.738 

228, 108.861 111.133 111.899 
112.281 113.208 118.299 113.499 
113.698 113.799 113.882 114.459 
115.145  1MBg7 115.683 115873 
115.917 116081 116.360 116.408 
116.596 116.833 117.500 117.828 
117.835 118.122 118.183 118.280 
118.401 118.962. 

Książeczki serji Tl-ej poprzednio 
wylosowane, a dotychcząs nic polje- 


te N-ry: 68.662, 102.048, 


kłych wskutek podpalenia, jest 
coraz więcej. Tak np. w r. 1929 
było o 84 procent więcej pożarów 
wskutek podpalenia, niż w r. 
1928, Natomiast w r. 1980 ilość 
pożarów wzrosła jeszcze o 46 pro- 
cent w stosunku do r. 1929. Je- 
żeli teraz porównamy ilość pod- 
paleń w r. 1930 z r. 1928, to zo- 
baczymy, że wzrosła ona o 96 
procent, czyli blisko dwukrotnie. 

Jak czytamy w „Statystyce po- 
żarów“ — „jeśli wziąć pod uwa- 
gę kryzys gospodarczy w r. 1930, 
nasuwa się przypuszczenie, że 
wzrost ilości pożarów w tym ro- 
ku należy przypisać przyczynom 
natury ekonomicznej". 

Jakie to są przyczyny natury 
ekonomicznej? Poprostu pożary 
w r. 1930 kalkulowały się lepiej, 
a to dlatego, że spadły koszty 
budowy i wartość budynków, na- 
tomiast wysokość ubezpieczenia 
pozostała bez zmiany. Zresztą 
wnbec ogólnego braku gotówki, 
który w r. 1930 już się dał poważ- 
nie odczuć, puszczanie z dymem 
budynków było dogodną formą 
upłynnienia gotówki. 

Ciekawe jakby wyglądała po- 
dobna statystyka za l]ata. następ- 
ne? Poczekajmy na jej ogłosze- 
nie. 

Spewnością powiedzieć można, 
że iłość pożarów wskutek podpa- 
leń wzrosła w ciągu ostatnich 
lat bardzo znacznie. 

Nie można powiedzieć, by po- 
wyższa statystyka świadczyła po- 
chlebnie o moralności ubezpie- 
czonych. Wielka szkoda, że Głów- 
ny Urząd Statystyczny nie prze- 
= E OAZY" 


Nowe stawki 


Wszystkie kasy skarbowe urzę- 
dy państwowe i wyższe uczelnie 
otrzymały w dniu dzisiejszym wy 
kaz nowych stawek, według któ- 
rych czynione będa wypłaty. 


prowadził statystyki wyznanio- 
wej właścicieli nieruchomości, 
które spaliły się wskutek podpa- 
lenia. Dałaby ona bardzo intere- 
sujące wyniki. Spewnością  czę- 
sto podpalenie dokonywane było 
przez właścicieli budynków, 


Testament 
na rzecz młodzieży 
narodowej 


Sąd Okręgowy w Zagłębiu o- 
głosił własnoręczny testament Ś. 
p. Wojciecha Olędzkiego. 

Zmarły rozporządził majątkiem 
w sposób następujący: 

„Cały mój majątek, jaki posia- 
dać będę w chwili śmierci — za- 
pisuję na rzecz Uniwersytetu 
Warszawskiego; odsetki od su- 
my, która go stanowi, przezna- 
czone będą na kształcenie się 
młodzieży o przekonaniach wy- 
łącznie narodowych i katolic- 
kich“. 

Zapisodawca poleca wykonaw- 
com testamentu ustalić szczegó- 
ły zarządu w porozumieniu z Uni- 
wersytetem Warszawskim, byle- 
by zarządzenia te nie odbiegały 
od myśli przewodniej zapisu w 


przedmiocie darowizny na rzecz 
wymienionej młodzieży. 


al Młodej 


22 
pI 
R 
Restauracja pod kierownictwem b. 
Oryginalny Luna-Park z karuzela 
średniowieczne podziemia zaopatrz 
hino - teatr, 
Przedsprzedaż biletów 
wa 56, „Orbis 

„lcar' Hotel 


ABC 


ją narodu 


jiczanie Kól 


Nielegalne organizacje akademickie 


A Runda 1934 


‘ss Bale dekorowane przez młodych architektów 

5 orkiestr (Wilkosz, Wilkoszewacy i inne) 

ektorowicz Śpiewa własne piosenki 

ew]a mody z udziałem pierwszorzędnych firm stolicy 


film z zeszłorocznego Balu Młodej Architektury 


: Związek Słuchaczów Architektury  Koszyko- 
Marszałkowska 98, 


Informacje: Związek Słuchaczów Architektury, telefon 8-77-68, 


owych 


zagadnieniu samochodów. 


Samowystarczalność 

Szczególnie interesujace były 
cyfry, które dotyczyły zużycia 
Inu i konopi w wojsku. W roku 
1926—27 na len i konopie wydat- 
kowano 8 procent, a na wełnę 92 
procent kwot, zużytych na zakup 
tkanin, natomiast w roku 1933— 
34 na len i konopie 96 procent, a 
na bawełnę 4 procent. Pieniężny 
efekt ten akcji przedstawia się 
tak, że w 1926—27 wojsko wyda- 
ło na zakup tkanin  Inianych 
50.000 złotych, a w r. 1933—34— 
10.694.000 zł, W 1934 — 35 prze- 
widuje się zakup tkanin lnianych 
za około 10 miljonów, w następ- 
nych za 8 do 9 miljonów. 

Budżet min. spraw wojskowych 
przyjęto bez zmian. 


dajność praca ta zasługuje na 
wysokie uznanie. X - lecie 
AKPMS to święto świadomego 


wysiłku woli w służbie idei do- 
bra narodowego". 
Na podstąwie rozporządzenia 


ministra Oświaty na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie 
rozwiązano 11 organizacyj akade 
mickich. W pierwszym rzędzie 
rozwiązane zostało Akademickie 
Koło Towarzystwa Szkoły Ludo- 


LONDYN, 26.1. (PAT). Wczo- 
raj obradowała w Londynie rada 
naczelna Związku Kopalń (Mining 
Association), potężnej organiza- 
cji, reprezentującej interesy bry- 
tyjskiego przemysłu węglowego. 

Aczkolwiek obrady były ściśle 
poufne, z wiarygodnego źródła 
zapewniają, że przy omawianiu 
ostatniego konfliktu węglowego 
polsko - brytyjskiego, w związku 
z przywozem 1600 ton węgla pol- 


Anglicy skłonni są z 


Porozumienie weślowe 


YNRRNOZALE 
KREM M 


Ceny: zł. 0.40 do zł. 2.60 
Polski produkt fabryki: PEBECO Sp. Akc. w Poznaniu 


w 


Górnicy wyszli z podziemi 


Nie będzie represyj wobec strajkujących 
z kopalni „Helena* 


Wezoraj, po ośmiodniowym po- 
l bycie pod ziemią górnicy z ko- 
fpalni „Helena“ w Niwce wyszli 
na powierzchnię ziemi. Jak do- 
nosiliśmy wczoraj, w wyniku kon 
ferencji ze starostą delegat 
związku robotnicztgo zjechał do 
kopalni, by zaproponować prze- 
bywającym tam robotnikom o- 
puszczenie szybów. W wyniku 
rozmowy z delegatem wczoraj 
między godziną 17 a 18 wszyscy 
górnicy w liczbie 94 wyjechali 


Macierzy i T.S.. 


wej, niezwykle zasłużona organi- 
zacja, licząca kilkadziesiąt lat 
istnienia i prowadząca najwydaj 
niejszą pracę oświatawą na tere- 
nie Małopolski. Pozatem rozwią- 
zane zostały między innemi: Ko- 
ło Samopocy Członków Akade- 
mickiej Sodalicjj  Marjańskiej. 
Akademickie Koło Krajoznawcze, 
Akademickie Koło Przyjaciół Ju- 
gosławji, i Polski Akademicki 
Klub Artystyczny. 


awrzeć _ 


skiego dla firmy Bowater, ujaw- 
niła się tendencja zawarcia poro- 
zumienia z polskim przemysłem 
węglowym. Mining Association 


zajmowało dotychczas stanowisko: 


raczej wrogie wobec takiego po- 
rozumienia, obecnie jednak zapa- 
trywania znacznej części jej 
członków uległy — jak słychać — 
zmianie, co znaleść miało dobitny 
wyraz podczas dyskusji wczoraj- 
szej. 


Komisja pozapariamentarna zbada 


Oszustwa Stawiskieśo 


PARYŻ 25.1. Rozpatrywano dziś 
na Komisji Regulaminowej Izby Po- 
słów sprawę powołania specjalnej 
komisji śledczej dla zbadania o- 
szustw Stawiskiego. Obecny był na 
posiedzeniu premjer Chautemps, któ- 
ry zapoznał członków Komisji z 
punktem widzenia rządu, Oświad: 
czył on mianowicie, że skłonny był- 
by zgodzić się na utworzenie komi- 
sji pozaparlamentarnej, złożonej z 
posłów, senatorów i wyższych urzęd- 
ników. Narazie Komisja Regulami- 
nowa żadnych uchwał w tej sprawie 
nie powzięła. 

Po dłuższych rozprawach Komisja 
1ftn głosami przeciwko 11-tu, przy 
dwa wstrzymujących się, uchwaliła 
utworzenie takiej pozaparlamentar- 
nej komisji Śledczej. Uchwała ta 
świadczy o zwycięstwie tezy pre- 
mjera. 


PARYŻ 25.1. Obradowała też dzi- 
siaj Komisja Ustawodawstwa Cywil- 
nego i Karnego, która przyjęła pro- 
jekty ustaw do walki z korupcją. 
Zwrócono się też do rządu z prośba 
o przedstawienie projektu takiej n- 
stawy, która wyłączałaby możliwość 
piastowania pewnych stanowisk z 
wykonywaniem mandatu w parla- 
mencie. 

PARYŻ 25.1. Dziś rano odbył się 
pojedynek między wiceprzewodni- 
czącym Izby Posłów, adw. Hesse, a 
innym adwokatem, Bencix. Pojedy- 
nek jest echem sprawy Stawiskie- 
go, gdyż Hesse poczuł się dotknię- 


Architektury 


kier. kuchni hoteln Europejskiego 
i strzelnica 
one w miody Mieszkowskiego 


„Francopol*  Mazawiecka 11, 


Europejski 


ty artykułem Beneixa w „Paris Mi- 
di“, w którym omawiana była spra- 
wa wyzyskiwania wpływów politvcz- 
| nych przez nicktórych adwokatów. 


Zjazd Okręgowy S. N. 


W niedzielę, dn. £8 b. m., o godz. 
t-ej pp, w lokalu Stronnictwa w 
Warszawie (A]. Jerozolimskie 17 m. 
5) odbedzie się Zjazd  Okrewowy 
Str. Nar. z pow. warszawskiego, ra- 
dzymińskiego i mińsko-mazowiechie- 
go, na którym referaty wygłoszą po- 
słowie Parlamentarnego Klubu Naro- 
dowego. 


Zarząd Okręgowy wzywa pp: 
członków i mężów zaufania do jak- 
najliezniejszego przybycia na zjazd. 

Wstęp na zebranie za okazaniem 
legitymacji członkowskiej, 


Ma szkoły kresowe 


Na wiadomość o smutnem położc- 
niu szkół kresowych, do Polskiej 
Macierzy Szkolnej, której los ich tak 
bardzo leży na sercu, zaczęły napły- 
wać ofiary na cel powyższy. Jedna 
z pierwszych takich ofiar bvł dar p. 
Landyn-Chrzanowskiej, która zao- 
fiarowała na pomoc szkołom kreso- 
wym 50 egz. dzieła swego: „Prawo 
Powszechności — Dług Jednostki“. 

Praca ta jest do nabycia w „Msie- 
garni Polskiej“ Tow. Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej (ul. Jasna 17). 


Ubezpieczenie służących 


Ubezpieczalnia społeczna prze- 
prowadza obliczenia w sprawie 
poborów składek od służących. 
Przy obliczeniach tych za podsta- 
wę brana jest wartość ryczałto- 
wa za wyżywienia i pomieszcze- 
nia w wysokości 30 zł. Sama pła- 


na powierzchnię. Jakkolwiek ża: 
den z nich nie zachorował, jed- 
nak wszyscy Są niesłychanie wy- 
,cieńczeni, przeszło tygodniowym 
pobytem pod ziemią. 

W najbliższych dniach odbe- 
dzie się w Inspektoracie Pracy 
konferencja, mająca na celu zli- 
kwidowanie zaiargu. Wobec straj 
kujących nie mają być stosowa- 
ne żadne represje. Prace na ko- 
palni nie będa podjęte w tym ty- 
, godniu, wobec konieczności prze- 
prowadzenia dezynfekcji oraz 
| remontu kotłów i pomp. d 


¥ rzeglad prasy > 


| 
| 
TERIOR 7 
inga s „pożyczka”, 
za 
„rugi 

Na tle sprawy uposażeń urad- 
niczych dochodzi w sanacji do 
coraz wyraźniejszego rozdźwię- 
ku. 

Jak donosi lwowski sanacyjny 
„Wiek Nowy“, jedna z „młodzie- 
żowych“ grup rzadowych, Zw. 
Młodzieży Demokratycznej, po- 
wzięła następującą uchwałę: 

„Rada Naczelna Z. P. M. D. stwier- 
dza, że nowa ustawa o uposażeniu fun- 
kcjonarjuszów państwowych przyczyni 
się do pauperyzacji polskiego świata 
pracy. Rada Naczelna wyraża przeko- 
nanie, że posunięcia czynników rządo- 
wych przez obcięcie płac urzędniczych 
odhija się w sposób ujemny na cało» 
kształcie zycia społecznego, oraz wzmo- 
że ferment wewnętrzno = państwowy 
zwłaszcza wobeć jednoczesnego podnie- 
sienia poziomu płac na w$ższych sta- 
nowiskach*, l 

Sanacyjne „Jutro 
Sze: 


„Dawniej o protekcji mówiło się dy- 


Pracy" pi- 


dydatów na jedno stanowisko, kto ich 
proteguje i następnie waży się i toz- 
trząsa. z czyją protekcją należałoby się 
najwięcej liczyć i to decyduje i zwy- 
cięża! Protekcja — jest rozkazem! Pro 
tekcja — jest więc wartością i mier- 
nikiem człowicka ! 

Ludzie o wybitnych zdolnościach i 
właściwościach charakteru zostają nie- 
jednokrotnie pominięci tylko dlatego, 
że nie mieli szczęścia znać jakiejś zna- 
komitcej osobistości, która byłaby łaska- 
wa ich poprzeć“, 


W sanacyjnem „Słowie“ pisze 


P. Studnicki: 


skretnie, jak o rzeczy wstydliwej. Dziś 
- się ona raczej jawna! Robi się 

„To ostatnie zmniejszenie pensji jest 
dla Polski katastrofą  cywilizacyjną. 
Nto stanowi główny rynek zbytu na 
nasze książki — urzędnicy państwowi. 
Nasze mieszczaństwo jest bowiem nie- 
liczne, mało kształcone i przeszło po- 
łowę jego stanowią żydzi. Tu żadne 
Akademje Literatury nie pomogą. Mo- 
ena nawet, według Satyrycznej recep- 
ly Szczedryna stworzyć „sto jeden pi- 
isarzy na słnzbie państwowej”, lccz ta 


nawet zestawienia, jeśli jest kilka kan- 
| raczej zuboży, niż wzbogaci naszą myśł 


| polityczną i społeczną. 


Przed kilkoma miesiącami rząd cof- 
nął wypłacanie sum należnych za nau- 
kę dzieci urzędników w szkołach i u- 
czelniach wszelkiego typu. Zachwiało 
to bytem szeregu prywatnych  zakła- 
dów naukowych, wtrąciło w nędzę wie 
lu nauczycieli, a przedewszystkiem po- 
stawiło w bardzo ciężką pozycję 'ma- 
terjalną urzędników — ojców rodzin. 

Tak niedawno została dokonana Po- 
życzka Państwowa, która dla urzędni* 
ków nosiła charakter pożyczki przez 
pół przymusowej, pozbawiała ich jedno 
miesięcznej pensji. Gdy sprawa pożycz- 
ki stała na porządku dziennym, mini- 
ster Skarbu zapowiadał, że ona to ma 
uchronić urzędników od zmniejszenia 
poborów. Tymczasem wkrótce no prze 
prowadzeniu pożyczki następuje reduk- 
cja poborów dla większości urzędni- 
ków, a szczegolnie dla tych, którzy 
mieli pensje niedostateczne, wywołują- 
ce znaczne zadłużenia, 

W Polsce bezwarunkowo była nie- 
znaczna rozpiętość między płacą niż- 
szych i wyższych urzędników. Nie by- 
iło to tylko indywidualną cechą naszej 
państwowości, spotykamy to samo we 
wszystkich krajach biednych, Wszędzie 
bowiem rozumieją, ze ponad pewnem 
minimum zarobku niemożliwa jest pra- 
ca urzędnika. W krajach biednych sto- 
na życiowa wyższych urzędników nie 
może być wysoką. Podwyższenie pen- 
sji wyższych urzędników mogło hastą- 
pić i nie wywołałoby oburzenia, gdyby 
nie szło w parze z obniżeniem pensvj 
niższych urzędników, z przeniesieniem 
znacznej ilości urzędników z wyższej 
do niższej kategorji płacy, a przez to 
pokrzywdzeniem ich także na emery- 
turze, pomimo to, że na fundusz eme- 


ca służby domowej waha się, jak rytalny składali odsetki z wyższych za- 
wiadomo, w granicach 20 — sajrebków. Nie ulega wątpliwości, że w 
r o 


zł, tak że wymiar składek, jak 
już można dzisiaj 
wyniesie 6 — 10 zł. 


||| mrm 


bolsce fundusz emerytalny jest przecią 
zony, lecz pochodziło to stąd, że w o- 


przewidzieć | statnich czasach odbywały się znaczne 


rugi w wielu ministerjach, przyczem ` 
już doświadczonych urzędników zamie- 
niano niedoświadczonymi, 


= Sir. 4 


Nabiywają już zgřoszenia 


w subskrypcji na płyty gramofonowe 


Akcja naszego pisma, mająca 
ha celu ułatwienie czytelnikom 
nauki języków obcych, już w 
pierwszych dniach spotyka się z 
ogromnem zainteresowaniem. Wy 
branie metody nauki pęzyków ob 
cych z płyt gramofonowych, u- 
możliwiającej korzystanie z na- 
szej akcji dosłownie wszystkim 
czytelnikom, przyjęto z uzna- 
niem. 

Świadczą o tem zarówno zgło- 
szenia, które już napłynęły, jak i 
liczne listy, które. otrzymaliśmy. 

W ciągu pierwszych dwu dni 
zamówiono: 

Kursu języka francuskiego na 


MY = 


do nauki języków obcych 


plytach gramofonowych „Lingu- 
aphone“ — 7. 

Kursu języka niemieckiego na 
plytach gramofonowych „Lingu* 
aphone“ — 5. 

Kursu języka angielskiego na 
płytach gramofonowych  „Lin- 
guaphone'* — 4. 

Czytelnicy nasi podkreślają w 
listach, że zachęciły ich do zgło- 
szenia zarówno świetne referen- 
cje, jakie mają od znajomych o 
metodzie nauki z płyt gramofono- 
wych, jak i niezwykła okazja ob- 
niżonej ceny kursu, składającego 
się z 16-tu płyt, podręcznika i 
słownika, który zamiast zł. 200 
dla czytelników „ABC”* kosztują 


Rozwój P.K.0. w r. 1933 


Na konferencji prasowej P. K. O. 
w duiu 24 b. m., o której zamieści- 
liśmy w tym dniu tylko krótka 
wzmiankę, Prezes Dr. Henryk Gru- 
ber w dłuższem przemówieniu przed- 
stawił wyniki działalności P. K. O. 
w 1933 r. Rok ten jest w działalno- 
ści P. K. O. dalszym etapem znacz- 
nego rozwoju, czego najlepszym do- 
wodem jest 210 tysięcy nowych 
klientów i zgórą 93.3 milj. zł. wkła- 
dów, jako przyrost netto w roku 
sprawozdawczym. Po uwzględnieniu 
tych wyników, ogólna ilość klientów 
P. K.O. wynosiła na koniec 1933 r. 
liczbę 1.226.998 osób i kwotę 
718.5 milj. zł. Cyfry te świadczą 
niewątpliwie o wielkiem zaufaniu 
całego społeczeństwa do tej najwięk- 
azej instytucji oszczędnościowej w 
Polsce, i są również dowodem, jak 
głębokie korzenie zapuszcza „praca 
P. K. O. w dziedzinie kapitalizacji 
wewnetrznej. 

W samym tylko dziale oszczędno- 
ściowym, wkłady wzrosły o 64,4 
milj. zł. i osiągnęły kwotę 506.5 
milj. zł. Liczba czynnych książeczek 
oszczędnościowych wzrosła o 204.658 
książeczek i wynosiła na koniec ro- 
ku sprawozdawczego 1.154.656 ksią- 
żeczek. Obrót czekowy w porówna- 
niu z trzema ostatniemi latami 
wzrósł znacznie i wynosił 25,8 mil- 
jarda zł., z czego na obrót bezgotów- 
kowy przypada 18,5 miljarda zł, 
czyli 73 proc. całego obrotu ezeko- 
wego. Na uwagę zasługuje fakt, iż 
obrót bezgotówkowy P. K. O. wyno- 
sił przeciętnie 1.538 milj. zł. mic- 
sięcznie, przy obiegu pieniężnym w 
Polsce, wynoszącym w tym okresie 
około 1.344 milj. zł. Cyfry te wska- 
zują, jak dalece życie gospodarcze 
kraju przywyka do tego systemu 
techniki pieniężnej. Stan wkładów 
na kontach czekowych P. K. O. wy- 
noszący na przestrzeni trzech ostat- 
nich lat około 178 milj. zł, wzrósł 
na ultimo 1933 r. do kwoty 207 
miljonów. 

Popularne ubezpieczenia na życie 
P. K. O. posiadają 75 tys. czynnych 
polis netto na kwotę ponad 126 milj. 
zł W porównaniu z rokiem 1932 
ilość czynnych polis wzrosła o 19 
tysięcy netto, a suma ubezpieczenia 
o przeszło 20 milj. zł. Ponieważ do- 
tycheznsowa praktyka ubezpieczenio- 
wa P. K. O. wykazała popyt i na 
ubezpieczenia ponad 10.000 zł., prze- 
to P. K. O. wprowadziła od stycznia 
b. r. ubezpieczenia lekarskie do; 
35.000 zł. 

Akeja kredytowa P. K. O. szła w; 
kierunku zasilania życia gospodarcze- 
go tanim kredytem  długotermino- 
wym. Wymienić tu należy asygno- 
wanie około 10 milj. zł. na drobne 
budownictwo, zakun obligacyj i li- 
stów zastawnych instytueyj kredy- 
tu długotenninowego na sumę 25 
milj. zł, Pożyczkę Inwnstycyjną 
Szkolną m. Warszawy na 1.770.000 
zł, państwowe papiery procentowd 
WER ET TETU T E E ATD 


OLONBINA 


Jaki jest obecnie naimilszy lokal 
w Warazawie? Oto pytane jakie 
często słyszymy. Odbewiędń ną nie 
jest przeważnie jedna, jeśli chodzi 
qaiurelnię o ? 


lekal nocny. Mianowi: 
cie bezsnornię naimailszym i najsym- 
patyczniejszym lokalom nochym w 
stolicy, gdzie można najprzyjom 
niej, a zzrazem nojtaniej czas Sp;- 
dzić, to kabaret dancne „COLOM 
BINA“ przy ul. Jasnej 3. 
Dyrekcja texo lokalu stara 
zwajej klienteli umilić czas, wpro- 
wadzejąe szereg zawsze oryginal- 
nych atrakcyj | czuwa zawsze matu 
tem, bv goście opuszczali „COLOM 
RINE* pod wrażeniem  iaknajl*p- 
szem (N) 


się 


na 22,8 milj. zł, subskrybowała Po- 
życzkę Narodową na 10 milj. zł. O- 
gólny stan portfelu papierów warto- 
ściowych wynosił 480,3 milj. zł, czy-; 
li taka kwota wprowadzona została 
przez P. K. O. do życia gospodar: 
czego drogą kredytu pośredniego. 

Bezpośrednia akeja kredytowa, a 
więc kredyty na zastaw papierów 
wartościowych, skup weksli i akcep- 
tów, oraz dawne kredyty wekslowe 
wynoszą łącznie 21,8 milj. zł, czyli 
wzrosły w roku 1933 o 3,7 milj. zł. 
W kwocie tej najpoważniejszą pozy- 
cję stanowią popularne pożyczki na 
zastaw papierów wartościowych, któ- 
re P. K. O. udziela począwszy od 
50 zł. 

Kapitały, ulokowane w nierucho- 
mościach własnych, wzrosły o 35 
milj. zł. do łącznej sumy 43,3 milj. 
zł. Wzrost ten pozostaje w związku 
z nabyciem wielkiego kompleksu 
gmachów w Poznaniu na Placu Wol- 
ności i gmachu w Częstochowie. O- 
gólna ilość nieruchomości P. K., O. 
wynosi obeenie 30 gmacnów. 

Dział przekazów zagranicznych 
wykazał 66.210 zleceń na zagranicę 
i z zagranicy, czyli o 6.500 zleceń 
więcej, aniżeli w 1932 r. Dział in- 
kasa weksli wykazuje 258.000 weksli 
czyli o 25 proc. więcej, aniżeli w 
roku 1932. Również dział zleceń 
giełdowych, skarbiec kasetek i dział 
depozytowy wykazują znaczny roz- 
wój. z 

Pogotowie kasowe wynosiło 33 
proc. natychmiast płatnych zobowią- 
zań. Rok sprawozdawczy zamknęła 
P. K. O. nadwyżką bilansową w kwo- 
cie 5.864 tys, zł., łącznie zaś z Dzia- 
lem Ubezpieczeń na życie 6.806 tys. 
złotych. 


Ciemne indywidua | 


W;łudzają pieniędze 

Komitet Rozbudowy m. Warsza 
wy, mieszczący Się przy ul. Krak. 
Przedmieście 1, stwierdził, opie- 
rając się na doniesieniach swoich 
klientów, że w bramie tego domu, 
a także na mieście, grasują jakieś 
ciemne indywidua, które, wyłu- 
dzając od ubiegających się o po- 
życzki, różne sumy, obiecując pro 
tekcje i ułatwienia. 

Komitet podaje do wiadomości 
publicznej, że wszyscy ci pośred- 
nicy są zwykłymi oszustami i nie 
mają żadnego wplywu na przyzna 
nie pożyczek. 


Wypadki i kradzieże 


W TRYBACH MASZYNY 
W fabryce przy ul. Hożej 15, ro- 
botnica, 26-letnia Janina Hartma- 
nówną (Wronie 85) w cząsie pracy 
doznała zmiażdżenia palców prawej 


dłoni. Nieszczęśliwą opatrzył ną 
miejscu lekarz Pogotowia. 
PRZEJECHANIE 


Przed domem Grójecka 88, wóz 
przejechał 21-letniego Wolfa Górę, 
bez zajęcia, lokatora tegoż doma 
Lekarz Pogotowia stwierdził u Góry 
złamanie lewego ramienia. 


ZBRODNICZE NAPADY 

Na rogu ul. Próżnej i Zielnej, no- 
cy ub. jakiś nożowiec napadł na 
krawca, ż8-letniego Michała Cytryń 
skiego (Marjensztadt 8), ktoremu 
zadał ranę kłótą w okolicy serca. 
Ranny biegł kilkanaście kresów za 
zbrodniarzem, lecz wkrótce siły £o 
opuściły i upadł. Ofiarę nożowca o- 
patrzyło Pcgotow,e i przewjozło dę 
szpitalą św. Rocha. 

Przy zbiegu ul. Fabrycznej i Roz 
brat, na powrącajacą da domu 27-let 
nią  Stefanję  Karczmarczykównę, 
pracownicę igły,  (Czerniakowsitą 
198), również napadl jakiś nożo- 
wiec i zadał cios nożem w klatkę 
piersiową.  Nieszczęśliwą opatrzyła 
Pogotowie i przewiozło do domu. 


ge” do Sławska i Ławoczna, 


tylko zł. 155 (względnie 165 przy 
rozłożeniu na 5 rat po 38 zł.). 
Pewna ilość osób, nie posiadają- 
cych gramofonów, zamawia rów- 
nież wraz z płytami gramofon po 
obniżonej cenie zł. 125 (zamiast 
180). 


Jutro pokaz 

Wielki ruch spodziewany jest 
na jutrzejszym pokazie metody 
„Linguaphone“ w salonach Phi- 
lipsa przy ul. Mazowieckiej 9. 
Pokaz odbędzie się o g. 5.30 pô- 
południu. Demonstrowane będą 
płyty do nauxi języków francu- 
skiego, angielskiego i niemieckie- 
go, oraz in. języków. Czytelnicy 
będą mieli okazję przekonać się 
sami, jakie wartości posiada ta 
nowa metoda, usłyszeć z płyt 


głosy najwybitniejszych profeso- 
rów wymowy wszystkich naro* 
dów. 
Wstęp na pokaz — bezpłatny. 
Poniżej zamieszczamy kupon: 


Do redakcji ABC w Warszawie 


UŁ. NOWY 


Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia kursu języka — fran- 
cuskiego — angielskiego — niemieckiego na płytac 
wych Linguaphone za obniżoną cenę zł. 155 za kurs przy wpłacie 


gotówkowej — za obniżoną cenę zł 
miesięcznie. 


Równocześnie zamawiam gramofon po obniżonej cenie zł. 125 
przy wpłacie gotówkowej — po obniżonej cenie zł, 130 przy spła- 
cie ratami, przyczem wraz z kursem Linguaphone wynosiłobt 
295 zł. płatnych w 8 ratach miesięcznych (pierwsza rata zł 36 — 


następne zł. 87). 


(Niepotrzebne wykreślić} 


| Imię i nazwisko subskrybenta 
BARGA tret BA, h- SSE, 
Dokładny adres -esmere SAP ET 


Wycieczki n 


W dn'ach 1 — 4 lutego Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze (Karo= 
wa 31i; Tel. 642-50), organizuje wy- 
cieczkę propagandową pociągiem 
popularnym „Narty - Dancing - Brid- 
przez 
Lwów i Stryj Wyjazd z Warszawy 
1 lutego o godz. 17, powrót 4-go o 
23.15, Koszt przejazdu w obie stro- 
ny Zł. 28.90. Na miejscu zarezerwo- 
wano noclegi. Dzieki zorganizowan u 
specjalnych gtup wycieczkowych u- 
możliwi się uczestnikom pociągu po- 
znanie pod kierunkiem fachowych 
przewodników, najcekawszych tere- 
nów narciarsk'ch Karpat Wschod- 
nich. Wspólna wycieczka na teren 
Czechosłowacji, dla nienarciarzy tra- 
dycyjny kulig — uprzyjemnią pobyt 


$port 


Hokej 


O MISTRZOSTWO W HOKEJU 

Dziś, w piątek o godz, 20-ej roze- 
grany zostanie na lodowisku Legji 
finalowy mecz hokejowy o mistrzo- 
stwo okręgu warszawsk-ecgo pomię- 
dzy AZS a Warszawianką. Krążą 
pogłoski, że AZS na ten miecz spro- 
wadza dawnych słynnych swoich hno- 
keistów: Adamowskiego, Kuleja i 
Tupalskiego. Warszawianka wysta: 
wia również najsilniejszy swój skład 
z Michalskim, Przedpełskim, Sznaj- 
drem i Wernerem. 


BOKS 


NIEMCY SIĘ COFNĘLI 

Polski Związek bokserski otrzymał 
depesze od niemieckiego Związku 
bokserskiego, w której Niemcy osta- 
tecznie odrzucają żądanie Polsklego 
Związku co do rozegrania między-| 
państwowego meczu Polska--N.em- 
cy w lutym. Niemiecki Związek or 
świadcza, że najwcześniej będzie 
mógł walczyć z Polską dopiero w koń 


eu kwietnia. P, Z. B. dotychczas nie d 


zajął stanowiska w tej sprawie. 
Automobiiizm 
ZJAZD GWIAŻDZISTY DO MONTE 


W międzynarodowym zjeździe 
gwiaździstym da Monte Carlo zwycię 
stwo adn.eśli Francuzi Gas i Tree 
voux, którzy przybyli na Hotchkjssie | 
z Aten (1013 p. 23), następnie idą 
yrancuzi Chauviere ı Lanciano na ma 
szynie Chenard et Walker (1012 p. 
41), trzecie miejsce zajął Anglik 
ilealey, maszyna Triumph (1011 
57). Klasyfkacja obejmuje 114 naze" 
wisk na 147 konkurentów, 


P.łKka NOZNA 


CZESI ZMIENIAJĄ SYSTĘM 

ROZGRYWEK PIŁKARSKICH 

Nadzwyczajne walna zebranie oze: 
kiej federacji piłkarskiej postanowi- 
ło zreformować system rozgrywek. 
Według nowego systemu istnieć bęr 


ZDNIA 


Kronika Kaliska 


Z KATOLICKIEGO ZWIĄZKU 
0 


W warek, dnia 25 b. m, o 
godz. 7 wiecz., ks. dr. Zaborowicz 
wygłosii w sali parafjalnej przy ko- 
ściele św. Józefa odczyt p. t. „Ża- 
gadnienie inkwizycji, jako czynnika 
religijnego i politycznego*. 

OCENY ZBOŻA 

Na rynku kaliskim w bieżącym 
tygodniu notowano i płacona nastę- 
pujące ceny za 100 kg. zboża: psze- 
niea 19.75 do 20.00 zł, żyto 13.00 
do 13.25, owies 10.00 do 10.50, jęcz- 
mień 12.50 do 13.50, groch Victo- 
ria 23.00 do 25.00 zł. 

REPERTUAR KIN 

Miraż wyświotla obraz p. t. „Ron- 
ny", na sconie rewja. 

..Słońce: „Uśmiech szczęścia”. 

Pan: zmianą programu. 
ŚMIERTELNY CIOS W GŁOWĘ 

W ubiegłą niedzicię we wsi Ka- 
kawa, gm. Godziesze, Ignacy Kupaj, 
lat 21, zadał bardzo ciężkie uszko- 
dzenie ciała Stefanowi Dndkiewiczo- 
wi, lat 31, przez uderzenie w głowe 
tępem narzędziem. Dutkiewicz od o- 
trzymanych ran na drugi dzień 
zmarł. 


ŚWIAT 22. 


gramofono- 


. 165 przy spłacie ratami po 83 zł, 


tó 
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rciarskie 


w Sławsku. Zapisy do 29 b. m. Ilość 
miejsc ograniczona, à 

Warszawski Kiub Narciarski 
(Krak. Przedm, 32, tel. 612-00 w 
godz. 18 -— 20) organizuje: 

1) W czasie 2 — 4 lutego wẹ- 
drowną wycieczkę w Gorce na szla- 
ku Nowy - Targ, Ochotnica, Lubań, 
Szczawnica, Piwniczna. Wycieczka 
obejmuje grupę narciarzy  wpraw- 
nych i grupę slabych. Koszt 25 zł. 
Zamknięcie zgłoszeń 27 b. m. 

2)  Wycieczkę członkowską w 
zwązku z uruchomieniem pociągu 
narciarsko - wycieczkowego do Wo- 
rochty w dniach 14 — 18 lutego na 
raid narciarski „Szlakiem egjó- 
nów”. Koszt przejazdów 15 do 20 zł. 
zależnie od klasy, zapisy da 5 lutego. 


e 


nx 


dzie w Czechosłowacji w dalszym 
ciągu pierwsza Liga, w skład której 
wejdzie 8 czołowych zespołów do- 
tychczasowej pierwszej Ligi, dwa 
czołowe kluby drugiej Ligi oraz o- 
baj finaliści amatorskich mistrzostw. 
Pozatem utworzonych zostanie 5 o- 
kręgów, w których grać będą zarów 
no zawodowe jak i amatorskie klu- 
by. Wszystkim kluhom przysługuje 
obecnie prawo opłacania graczy. 
System ten jest bardzo skompliko 
wany. Nie czyni prawie żadnych róż 
nic pomiędzy graczami amatorami a 


zawodowcami. 
Łyżwiarstwo 


W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ 

W nadchodzącą sobotę i niedzie 
lę dnia 27 i 28 b. m. na torze łyż- 
wiarskim W. T. L w Dolinie Szwaj- 
carskiej odbędą się dwie imprezy 
sportowe dostępna dla wszystkich 
amatorów łyżwiarstwa, zarówno 
zrzeszonych jak i niezrzeszonych, 
oraz dla młodzieży szkolnej. W ao- 
botę o godz. 18 próby łyżwiarskie 
w e ag figurowej na adznąkę 
srebrną į bronzową P. Z. Ł. W nie- 
zielę o godz. 11.30 — zawody prze- 
glądowe w jeździe figurowej poje- 
dyńczej i parami. 

W KILKU WIERSZACH 

W Ośrodku W. F, rozegrane zo- 
staną w dniach 3 i 4 lutega szer- 
miercze mistrzostwa Warszawy w 
szabli i szpadzie. Zawody organizuje 
sekcja szermiercza AZS. 

LJ 


Według ostatnieh obliczeń, na ca- 
łym świecie znajduje się 3 i pół mil- 
jona skautów i skautek. Z tego zrze« 
szonych w miedzynarodowym Z”iąa 
ku jest 2.251.726 skautów. W ciągu 
ostatnich dwóch lat przybyło 212.377 
członków. 


na ZZA O O ZE Z W A ZE Z RE ZE ZZ WA Z A Z W W Z R DL M 


ZAGRANICA 
W Londynie rozegrany został dru- 
g mecz hokejowy pemiędzy słynną 
rużyną kanadyjską Ottawa—Sham- 
rocks a mistrzowską drużyną Ame- 
ryki Rangers. Zwyciężyli kanadyj- 
czycy w stosunku 2:0, Poprzedni 
mecz w Paryżu, jak wiadomo, przys 
niósł również zwyciestwo  kanadyjr 

czykom w stosunku 4:0. 


ABC Nr. 25 = 


Pożar syńagogi 
w Wyszkowie 


Nocy ubiegłej, © godz. 3.80, wy- 
nik} pożar w synagodze miejskiej w 
Wyszkowie, przy zbiegu ul. Wą- 
skiej i Kościuszki. Na alarm pierw- 
szy nadbiegł komendant pobliskiego 
posterunku policyjnego, st. przod. 
Lemard, wraz z oddziałem policjan- 
tów. Następnie przybyła miejscowa 
straż ochotnicza pod kierunkiem 
kom. Pawłowskiego. 


W chwili przybycia straży palił 
się już dach na synagodze. Ponie- 
waż pożar zaczał zagrażać innym 


„Pan z 


CZĘSTOCHOWA, 26. 1. (tel. 
wł.). Kilka tygodni temu poja- 
wił się tu pewien jegomość, lat 
około 35, przyzwoicie wyglądają- 
cy, ze wspaniałą teką skórzaną 
pod pachą. „Pan z teczką” jeź- 
dził po całym powiecie często- 
chowskim od wsi do wsi i opo- 
wiadał, że jest „dyrektorem wef- 
bunku“ na roboty do Niemiec. 
Przed oczami słuchaczy  rozta- 
czał przytem tak piękne konjun- 
ktury, że robotnicy zgłaszali się 
doń tłumami, a „pan z teczką", 
za stosunkowo niską, bo 25 — 30 
zł., opłatą, wydawał im odpo- 


Kronika 


budynkom (poczta, posterunek poli. 
cyjny i inne), zaalarmowano War- 
szawę, prosząc o pomoc. Ze wzglę- 
du na znaczną odległość, straż z 
j Warszawy nie wyjechała. Zawdzię- 
czając energicznej akcji straży, nie 
dopuszczono do rozszerzenia się og- 
tia na sąsiednie zabudowania, 

W synagodze spaliło się częściowo 
urządzenie, sufit i dach. Redały zdo- 
łano uratować. Straty wynoszą oko- 
ło 10.000 zł. Urzyczyna pożaru — 
pozostawienie świecy przez modla- 
cych się. 


teczką" 


hiedzków 


wiednie dokumenty, obiecując 6 
sobiście przyjechać po całą par- 
tię robotników, po ukończonym 
werbunku. 

Tymczasem, naciągnąwszy wię- 
kszą ilość ludzi, przeważnie bie- 
daków, na różne sumy, które ra- 
zem tworzyły poważną kwotę. 
„pan z teczką“ więcej się nie po- 
kazał. Początkowe dochodzenia 
ustaliły, iż jest to Józef Mogiła, 
znany już policji. Policja powia- 
tu częstochowskiego j wieluńskie 
go prowadzi energiczne  docho- 
dzenią w celu schwytania nik- 
czemnego aferzysty, 


sądowa 


„Zamach“ na nosejstwo | skicpów w Brzezinach. Mąż postow 
WARSZAWA. —- Wczoraj w sa” runkowy zażądał wskazania sklepu, 


rostwie Grodzkiem Warszawa-Śród- 
mieście skazany został w trybie ad- 
ministracyjnym Oscar Bachman, 
który 18 b. m., znajdując się przed 
gmachem poselstwa niemieckiego w 
Warszawie, wystrzelił ze straszaka, 
a następnie wybił szybę w biurze 
poscistwa. Bachman przyznał się do 
winy, oświadczając, że nia strzelał 
ze straszaka, lecz tylko rzucił nim 


(w szybę. W czasie uderzenia stra- 


szak wypalił, Czyn swój motywo: 
mał rozgoryczeniem przeciwko Niem 
com, gdyż, jako żyd, musiał uciekać 
z Rzeszy, przyczem pozbawiony Zv- 
stał całego swego majątku i moż- 
ności zarobkowania. Bachman uka- 
rany został B0-dnlowym bezwzględ- 
nym aresztem. 


Pob cie żydów 

WARSZAWA. Sąd Grodzki 
rozpoznawał wczoraj sprawę Szcze- 
pana Kolankowskiego, Hiczorka i 
Fałacha, oskarżonych o udział w 
bójce i pobicie studentów-żydów w 
czasie zajść akademickich na pierw- 
szym roku prawa w gmachu Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa. Sąd 
skazał  Kolankowskiego na 3 mie- 
siące aresztu, pozostałych zań oskar 
żonych uniewinnił. 

Uniewinnien'e 

WARSZAWA. Swego czasu 
Sąd Okręgowy uniewinnił mieszkań- 
ca Zielonki, Michlewicza, oskarżo- 
nego o zamordowanie swej żony, 
przez rzucenie jej pod przebiegający 
pociąg. Wyrok uniewinniający Sąd 
Okręgowy oparł na opinji prof. 
Wachholza. Jednakże prokurator a- 
pelował í sąd drugiej instancji ska- 
zał Miehlewieza na 15 lat więziema. 
Wyrok ten został wszakże skasowa- 
nyi przez Sąd Najwyższy i sprawa 
ponownie znalazła się przed sądum 
drugiej instancji. Obecnie Sąd Apc- 
lacyjny uniewinnił Miehlewicza. 


Napad na piebanję 

WARSZAWA. — W dniu wczo- 
rajszym Sąd Okręgowy ogłosił wy- 
rok na sprawców napadu ną ple- 
banję w Okuniewie. Józef Rembaw- 
ski gkazany został ua 15 lat ciężkie- 
go więzienia, Wacław Boniecki na 
10 lat. 


m 


Włzmywącze 
WARSZAWA. — Urząd prokura- 


t| nie 


handlującego w niedzielę, a gdy że 

| na odmówiła, spisał protokuł prze- 
ciwko własnej małżonce i skierował 
i sprawę do starostwa, gdzie "walicjan= 
j towa została skazana na 5 dni aresz= 
tu, z zamianą na grzywnę. 

Na rozprawie posterunkowy wy- 
stąpił w charakterze świadka. Sąd 
Grodzki zatwierdził orzeczenie ad- 
ministracyjne. 


Nadużycia w magistracie 

BYDGOSZCZ. — W dniu 1 lutego 
przed Sądem Okręgowym w Bydgo- 
szczy rozpocznie się rozprawa prze- 
ciwko urzędnikom Magistratu, Rg- 
palskiemu Marjanowi i Wnukowi 
MIuczysmtwowt, którzy przy Wiaosorj< 
ii sobie około 4000 zł. z pieniędzy 
podatkowych. Ponadto przed sądem 
stanął Aleksander Krawczak, inka- 
sent, który przywłaszczył sobie oko- 
to 10.009 zł. oraz kierownik Wydzia- 
łu Nieruchomości Miejskich, pozo- 
jstający pod zarzutem braku nadzo- 
m i niedbalstwa, które pozwoliło na 
nadużycia. 


Ułaskawienie 

WILNO. — Jak jnż pisaliśmy, © 
kręgowy Sąd Wojskowy skazał w 
trybie doraźnym na śmieró przez 
rozstrzelanie szeregowca bataljonu 
KOP., Stefana Knlkę, który zamor- 
dował właścicielkę domu, Garfiuk= 
lową. Obrońca zwrócił się do p. Pre- 
zydenta z prośba o ułaskawienie 
skazańca. W czasie przygotowań do 
cgzekucji oraz po wyspowiadaniu się 
skazańca, przyszła z Warszawy wia- 
domość, że p. Prezydent skorzystał 
z prawa łaski, wobec tego wyrok 
śmierci zamieMhony został na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Po otrzymaniu 
tej wiadomości, Kulka rzucił się na 
kolana i począł się modlić. 


C unkiewiczowa w apelacji 

KRAKÓW. — Głośna swego cza- 
su sprawa Marji Ciunkiewiczowej, 
oskarżonej o symulowanie kradzje- 
ży, dla uzyskania olbrzymiej premji 
ubezpieczeniowej, ma się wkrótce 
znaleźć na wokandzie Sądu Apelw 
cyjnego w Krakowie. 

Jak wiadomo, Ciunkiewiczową ska» 
zana była na rok więzienia, ag zAa- 
wieszeniem wykonania kary; obec- 
obrona zapowiąda zgloszenie 
szeregu sensacyjnych wniosków © 
powołanie świadków na okoliczności 


torski sporządził już akt oskarżenia | przebiegu śledztwa. 


w sprawie włamanią do biura robót 
budowlanych ną Zamku królewskim 
w Warszawie. Wszyscy sprawcy wła- 
mania przebywają w więzieniu sled- 
czetn. 


Protokuł na własną żonę 


ŁÓDŹ. — Przed Sadem (rodzkim 
w Brzezinach odbyła się w dniu 
wczorajszym charakterystyczna roz- 
prawa przeciwko Władysławie L., 
żenie posterunkowego policji, która 
odwołała się od kary grzywny, na- 
łożonej na nią przez władze admini- 
stracyjne, za kupno artykułów żyw- 
nościowych w dzień świąteczny. W 
czasie rozprawy okazało się, iż pew- 
nej niedzieli przyniosła do domu ar- 
tykuły żywnościowe zakupione, mi- 
me dnia świątecznego, w jednym że 


Nożem w Serce 

GNIEZNO. — Przed Sądem Q- 
kręgowym toczyła się sprawa Wik- 
tora Piaseckiego, który we wrześ- 
niu ub. roku zakłół na śmierć nożem 
| mipaka Stanisława Rabezyńskie- 
go. Piasecki był administratorem 
domu  Władysiawa Szuberta, we 
| Wrześni. Wobec tego, że Rabczyń- 
ski nie płącił komornego, sąd wy- 
znaczył eksmisję na dzień 22 wrześ- 
nia r. ub. Na dwa dni przed eksami. 
sją doszło do awantury między Pia- 
seckim a Rahbczyńskim, w czasie 
której Piasecki dopadł lokatora i 
pchnął go nożem w okolicę serea. 
Rana była śmiertelną i nieszczęśli- 
wy niebawem zmarł, Nąd skazał 
Piaseckiego na 4 lata więzienia. 


== ABC Nr. 25 


Trwające 
silne mrozy spowodowały, że Wi- 
sła prawie na całej swej długo- 
ści zamarzła, W obrebie wielkich 
miast, jak naprzykiad Warszawy, 
gdy mróz nieco siclgował, Wisła 
przy brzegach odmarzła.  szcze- 
>> ai RECZNE” M 


TLATRY 


na początku zimy 


WIELKI: Dziś opera Rossiniego 
„Cyrulik gewilski”*, w sobotę o g. 3 
pop. opera Pucciniego „Tosta“ wiecz, 
operetka Offenbacha „Orfeusz w pie 
kie”. W niedzielę © g. 3 pop. opera 
Humperdincka „Jaś i Malgosia”, wie- 
czorem „Tosca z występem Mario- 


na. 

NARODOWY: Dziś i jutro kome 
uja Shawa „Nigdy nic nie wiadomo" 
z Lubieńską, Jarkowską i Wesołow 
skim. 

TEATR POLSKI: Dzis i jutro ko- 
medja Perzyńskiego „Aszanika” © 
Eichierówną, Grabowskim i Justia- 
nem. Dziś ważny abonament 3-1. W 
niedzielę pop. „ł'rlulein Doctor". 

TEATR NOWY: Dziś i jutro A. 
Grzyrmały - Siedleckiego „Czwarty do 
brydża“ „ Jezierską, Różyckim, Zn 
czem j Ziembińskim. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja Devala „Towariszcz* z Ćwi- 
klińską, Janecką, Leszczyńskim 1 
Kurnażowiczem 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko- 
medja Kiedrzyńskiego „Ten i tamten” 
z Gorczyńską, Warneckim, Kondra- 
tem, Samborskim i Zelwerowiczem. 
Dziś ważny abonament 3-D. W nie- 
dzielę pap. „Azais”. 

NOWA KOMEDJA: Dziś į jutro 
zomedja Słonimskiego  „Redzina” 
z Jaraczem i Modzelewską. 

ATENEUM: Dziś i jutro sztuka 
S. Treadwella „Maszyna” z Kun- 
cewiczówną w  reżyserji Schillera, 

KAMERALNY: Dziś i jutro 
„Jlamiet” Szekspira w reżyserji Ben- 


dy, Dziś o 4 pop. „Brzydki Ferran- 
te“ 
REDUTA: Dziś ı jutro komedja 


Lopalewskiego „Z. W. O. P. R. O. 
S. A. M.” w reżyserji Dułębianki, 

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dzić 
i jutro operetka „Miłość i złoto” z 
Makowską, Obarską i Wawrzkowi- 
czem. 

WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś i jutro operetka „Bal w Savoyu” 
z Kulczycką, Halama,  Grudzińską, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim, W pró- 
bach operetka Benatzkego „Pod bia- 
łym koniem”. 


CYRK, STANIEWSKICH: Dziś i 
“codziennie — wielkie widowisko 
mérk pod woda przy” vudzrałe=254 


osób. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PRUPAGANDY SZTLU 
Ki: IV Salon Zimowy. 

ZACHĘTA: Wysawa pośmiertna 
s. p. Wincentego Drab:ka oraz wy- 
stawy Marii Bioomoergh, Z. Ali- 
nowzkicj, Minkiewiczowej i R. Ze- 
rychu. 

MUZEUM NARODOWE (AJ 3-g0 
Maja): Wystawa pamiątek po Stela- 
nie Batorym i lanie Sobieskim, 

KAMIENICA BARYCZKÓW: Zbio- 
ry malarstwa poiskiego XIX ı XX 
wieku oraz wystawa kopij arcydzieł 
malarstwa, 

DOM SZTUKI 4N. Świat 27): Wy- 
stawa dzieł sztuki Juljusza Kossaka. 

UZEUM ARUHZULUUUŁIN:. 
im. brfazma Majewskiego (Pałac 
SLaSŁ:Ca) otwarte w środy, piątki 1 
niedziele od g. 10—14. 


KONCERTY 


FILHARMONJA: Dziś wiel- 
ki koncert symioniczny pod dyrek- 
cją Kazimierzą  Wiłkomirskiego. W 
programie Uwertura  Wiłkomirskicgo 
do opery „Walgierz Wdały” i poč 
mat gymioniczny Skrjabina „Le di- 
vine Poeme”. Sulisią koncertu będzie 
pianista angielski, |Lsever.dge Webster, 
który wykona koncert Lzajkowskie- 


KINA 


ADRIA; „Ulica“, 


4 
1 
$ 
i 
j] 


AMOR: „Roma Express” jį fim 
polskł 

APOLLO; „Prokurator Alicja 
Horn, 


AS: „Oriątko" i „Biały wodz”. 

ANTINEA: „Biała Łilja* i film 
polski. 

BAJKA: „Tajemnicza szóstka“ 1 
rewją, 

ATLANTIC: „Przygoda na Lido”, 

CAPITOL: „Panna Josetta moja 
żona“ j „Zakazana raelodja*. 

CASINO: „Prywatne życie Henry- 
da VI“ 

COLOSSEUM: „Grzeck* ı rewja. 

COLOSSEUM (Mała gala): pl- 
glos“ i „Spalone mosty”. 

CORSO: „Wieika  grzesznica* 
rewja. 

CZISTAL: „fom Mis“ 1 
Strachu”. 

EUROPA: „Piękny jes! Świat". 

BRA: »Nancz mnie kochać” 1 
rewja. 

FAMA: „Szturmowa 


1 


s» NOC 


brygada“ i 
Tewja, 
go L LEARMONGA: „Moje marzenie 
ty“. - 
FORUM: „Ńawalkada* i dodatki. 
HOLLYWOOD: „Frzyjaciele i 
echankowie' oraz rewja. 
GLORJA: „Dolina trwogi”, 
KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: 
„Flip i Fiap” i „Rango”, 


Przestańcie d 


P qe 

SZKOŁA KOSMETYCZNA „NOWOCZESNA 
daje prawo otwarcia gabinetu | prnktykj kosmetycznej KURS Bąk fr wap Początek 15 stycznia. 
4% ant iclakg. 


| 


zie 


gólnie w tych miejscach, gdzie 


z fabryk sączy się do Wisły cie-; 


pła woda. Fakt ten ma miejsce w 
Warszawie, przedewszystkiem w 
okolicach ełektrowni, która stale 
wypuszczą ciepłą wodę do rzeki. 

Obecnie mróz znowu trzyma i 
choć niewielki, to jednak wpływa 
na to, że koryte wiślane w pew- 
nych miejscach jest calkowicie 
pokryte lodem. Ludzie  śmielsi 
wykorzystują tę okazję i space- 
rują sobie po zmarzniętem kory- 
cie wiślanem, tak, jak to urzą- 
dzali za dawnych lat nasi przod- 
kowie. Szczególnie „sport“ ten 
uprawiany jest na najwęższfh | 
odcinku Wisły między Soleem, a| 
plażami Kozłowskiego i Ponia- 
tówką. 

Wczoraj ludziom przejeżdżają- 
cym przez most Poniatowskiego 
przedstawił się widok zgoła nie- 
codzienny. Oto na zamarzniętem 
korycie Wisły grupa wyrostków 
złożona z około 100 jednostek, 
ślizgała się na Wiśle. Kto patrzył 
na ten obrazek miał wrażenie, że 
lada chwila lód się załamie i ja- 
kaś postać zniknie pod powłoką 
lodową. Ślizganie się po Wiśle 
jest tembardziej niebezpieczne, 


ZYCIE 


ci, bo się źle bawicie | 


nych miejscach. przy brzegach 
szczególnie, Wisła jest niezamar- 
znięta i o wypadek nietrudna 

Władze bezpieczeństwa powin- 
ny bezwzględnie wniknąć i za- 
bronić uprawiania tego rodzaju 
„sportu“, gdyż zagraża on życiu 
dzieci lekkomyślnych. Latem, 
gdy plaże wiślane roją się od ką- 
|piacych Się, nad Wisłą ustano- 
wione 84 Specjalne posterunki 
policyjne. Warto, aby posterunki 
te i obecnie pilnowały wybrzeża 
wiślanego, chociażby ze względu 
na wyżej przytoczone fakty. 


że, jako się wyżej rzekło, w pew 
O wypadek nie trudno! | 


STOLICY 


Str. 5 == 


Spadek konsumcji gazu 


Oświetlenie gazowe ulic dużo droższe od elextrycznego 


Referent preliminarza budże- 
towego gazowni miejskiej na r. 
1934-35 w komisji finansowo-bud- 
żetowej Kady Miejskiej stwier- 
dził, te dochody gazowni są prze 
widziane w tym okresie o 4 proc. 
mniejsze od budżetu na r. 1938 
1934 i o 6 pree. mniejsze od rze- 
czywistych wpływów w 1982-33 r. 


Sprzedaż gazu wynosiła w 
1930-31 r. 52,514000 metrów 
sześciennych, w 1931-82 r. — 
50.275.000, w 1932-33 roku — 
47.258.000, w 1933-84 roku — 
46.151.000 m. sześć, a na rok 


1934-35 przewiduje się 44.889.000 
m. sześć, 


Czy tramwajom grozi deficyt 
W razie obniżki ceny biletów 


Wysunięty na komisji finanso- 
wo - budżetowej Rady Miejskiej 
wniosek w sprawie obniżenia cen 
biletów tramwajowych do 20 gr. 
spotkał się z energicznemi sprze- 
ciwami ze strony niektórych 
czynników miejskich, które upa- 
trują w nim groźbę załamania 
(Cz) 


Woj. Kościałkowski komisarzem 


- Š a Ą 
Rozwiązanie Redy Mie 
Według wiadomości z kół, zbliżo- 
nych do rządu, sprawa mianowania 
komisarza rządowego dla Magistra- 
tu warszuwskicgo ma być już defi- 
nitywnie przesądzona. 

Nominacja komisarza nastąpi pO- 
dobno w ostatnich dniach lutego, a 
nowomiasowany komisarz obejraie 
swoje funkcje z dniem 1 marca. Be- 
dzie on urzędował do ukonstytnowa- 
nin się nowej Rady Miejskiej, wy- 
brancj na podstawie nowej ustawy 
samorządowej. Rozpisanie wyborów 
nastąpi w połowie maja, a okres 


Wszochstronne nauczanie kosmetyki 
ków kosmetycznych. Wykładeją wy 


Programy bezpłatne, Kurs farbowania włosów.. 


jskiej w końcu lutego 


przedwyborczy trwać ma w Warsza- | 
wie ze względu na jej wielkość, dłu- 
żej niż w innych miastach, a mia- 
nowicie 2 miesiące, tak iż głosowa- 


| nie odbyłoby się w połowie lipca. 


Według imformacyj z tychże kół, 
sprawa osoby nowego komisarza ma 
być przesądzona na niekorzyść p. 
Dziadosza, szefa biura sejmowego, a 
natomiast komisarzem zostać ma do- 
tychczasowy wojewoda białostocki, 
b. działacz sanacyjnej grupy, manej 
pod nazwą „Partji Pracy','p. Ma- 
rian Zyndram-Nościałkowski. t 


mutodami; paryską, wsedeńdk 


‘hitni leksrze syecjaliści. Niczamożny 


Zamach na dworze: 


wWarszawe-SGłó! 


W sprawie zamachu na kasę 
stacji Warszawa — Główna — 
Towarowa ukończono już śledz- 
two. Zamach ten, jak donosiliśmy 
był dokonany we wrześniu r. ub. 
Włamywacze, przebrani w mun- 
dury policjantów, działając w 
zmowie ze starszym woźnym, 
Franciszkiem Karolakiem, który 
owej nocy pełnił straż w budyn, 
ku, rozbili dwie kasy ogniotrwa- 


wna-Towarowa © 


łe, zabierając z nich 100.000 zł. 


gotówką. 


W śledztwie okazało się, że, 
oprócz Karolaka, w zmowie z ka- 
siarzami była jeszcze właściciel- 
ka kawiarni przy ul. Żelaznej 16, 
Franciszka Rąbel. którą wraz z 
mężem osadzono w areszcie. Ona 
to uszyła kasiarzom mundury, w 
których udawali policjantów. 


Kto bembardował motopomne policyjną 
w czasie zajść na Uniwersytecie? |. 


Przed Sadem Okręgowym W 
Warszawie stanął Jerzy Rutkowski, 
student Wydziału Prawa Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, oskarżony o 
rzucanie kamieniami w motopompe 
policyjną. 

W związku z ogłoszeniem ustawy 
akaudemiekiej, znoszącej  autonomję 
wyższych uczelni w Polsce, odbyły 
się rok tema we wszystkich Środo- 
wiskach akademiekich, również i w 
Warszawie, manifestacje, które mia- 
ły przebieg burzliwy i likwidowane 

i 

LOS: „Flip i Flap w Legji Cu- 
dzoziemskiej* į „Ostatnia carowa”. 

MEWA: „Na falach namiętności* 
i „Jasnowłosy sen", 

MAJESTIC: „Za dwa pocałunki*. 

MASKA: „Turbina 50.000”. 

MIEJSKIE: (o 4.80 dla młodzie- 
zy) „Pod Twoją obronę”, 

MIEJSKIE: „Serce włóczęgi. 

MARS: „Noe w Kairze“ i ..Strasz- 
na nec“, 

NOWA TOMBOLA: 
miłości" i „Mata-Hari". 

NOWY SPLENDID: „Zatrute du- 
sze“ (dramat). M 

PAN: „jej Krolewska Mość” i 
„Hranie Zarow”, -g1 

PETIT TRIANON: „Pieśń nad 
pieśniami“ i „Licytacja miłości”, 

PRAGA: 
rewja. 

ROXY: „Noc w ftiajrze”, 

RAJ: „Wyspa tajemnica” 


polski. k 
STAROMIEJSKIE: „Ślady o Świ- 
cieć i fiim polski. 4 
SOKÓŁ: „Dobroczyńca ludzkeści” 
i filar polski. 
TON: „Drewniane krzyże”, 
UCIFCHA: „Jeanne Gerhardt". 
KINO X: „Rawalerówie dzikiego 
Zachodu i „Congorilła”, 


„Olimpiada 


„Tysiąc druga noe“ i 


film 


byly zawsze przez policję, przyczem 
motopompa odgrywała decydniacą 
rolę. W czasie wiecu, który odhywm 
się w sprawie autonmmji na dzie- 
dzińeu Uniwersytetu Warszawskiego, 
przed bramę uczelni na Krakow- 
skiem Przedmieścin zajrchała popt- 
larna motopompa. Brama Uniwerey- 
ictu była zamknięta i tylko od stro- 
ny podwórza za kratami zebrała się 
grupka studentów, która ciskała ka- 
mieniami w samochód. W pewnym 
momencie szofer, obsługujący moto- 
pompę, zanważył przez wąską sZ6ze- 
linę opancerzenia samochodu osob- 
nika, którego następnie, gdy ten wy- 
szedł ua ulieę, wskazał agentom, by 
go zatrzymali. Zatrzymanym okazał 
się 19-letni Jerzy Rutkowski. Na za- 
sadzie doniesienia szolera, który 
twierdził iż w Rutkowskim rozpo- 
znał jednego z rzucających kammnie- 
niami, wytoczono studentowi sprawę 
karna o czynny opór władzy. 

Po przesłuchaniu Świadków, któ- 
rzy nie stwierdzili, ażeby Rutkow- 
ski dopuścił się zarzuconego mu czy- 
nu, sąd, po wysłuchaniu przemówie- 
ma obrońcy, adw. Żylińskiego, ogło- 
SH wyrok nniewinniający, biorąc pod 
uwagę, iż nie można oprzeć się na 
zeznaniach szofera, który scenę atn- 
ku studentów na motopompę obser- 
owal przez tak wąską szczelinę, 
że oświadczenia jego w tej sprawie 
nie mogą być miarodajne dla sądu, 
gdyż pole widzenia j możność abse- 
wucji była bardzo ograniczona. 


się budżetu tramwajów. Przepro- 
wadzono bowiem pobieżne obli- 
czenia, które miały wykazać, iż 
nawet w razie poprawy frekwen- 
cji w tramwajach w ciągu naj- 


bliższych miesięcy o 10 proc.! 


redukcja cen biletów przyniosła- 
by za sobą w roku 1984-35 nie- 
dobór w wysokości 3 miłjonów zł, 

Słuszność tych obliczeń wy- 
świetli niewątpliwie dyskusja na 
najbliższych posiedzeniach Za- 
rządu Miasta. 


Nie wiemy, o ile pobieżne obli- 
czenia są słuszne. Wiemy nato- 
miast, że obniżenie ceny biletów 
na przejazd normalny może je- 
dynie wpłynąć na zwiększenie 
się wpływów kasowych w tram- 
wajach. 

O prawdzie tej oczywistej 
wiedzą wszyscy, którzy cośkol- 
wiek kalkulują po kupiecku. Nie 
wie o tem jedynie Zarząd Miej- 
ski i dyr. tramwajów. Dowiedza 
się o tem dopiero wtedy, gdy 
życie zmusi ich do tego, tak, jak 
to miało miejsce z gazownią... 


íf STEFANA ARTYMIŃSKIEGO 
Warszawa, Nowy-Świał 26 


„Nauka przyrządzania środ- 
m uląż, ułatwienia mieszkaniowe. 


Bezdomni 
na terenie śródmieścia 


Na terenie śródmieścia pozostaje 
jeszcze bez dachu nad głową 20 ro» 
dzin, które przebywają na klatkach 
schodowych.  dziedzińcach,  piwni- 
cach ete. Wprawdzie Wydział Opie- 
ki Społecznej 6 Zdrowia Zarządu 
Miejskiego udziejł tym rodzinom 
pewnych funduszów na wynajęcie 
mieszkań, jednak w praktyce rodzi- 
nom tym trudno jest mieszkania te 
znałesć wobec liczenia się za'ntere- 
sowanych z dalszą wypiacalnością 
eksmitowanych. 


Ceny w Warszawie 


Na piatek, 26 b. m, obowiązują 
następujące najwyższe ceny podsta- 
wowych artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim: chleb  pytlo- 
wy — 82 gr, sibkowy i razowy = 
24 gr. za kg. bułki pszenne = 5 gr., 
jajka świeże = 18 gr. za sztukę, 
mleko na miarę — 25 gr. za litr, 
słonina == 1 zł. 90 gr., mięso uboju 
warszawskiego: wołowina — 1 gł. 


cielęcina — 1 zł. 75 gr., mięso uboju 


zamiejscowego: wołowina — 1 zł. > $ aÂ 

B gh cielęcina — 1 2. 50 sz. Propagaady czasopism 

masło deserowę Il gat: — 2 zł 16 L M: pd kę, : = 

gr., osełkowe — 2 zł. 80 gr., wsży- | Pe 2. me Malo oh a ca 
] ników i Czasopism organizuje w 


stko za kg. w sprzedaży detalicznej, 
Czak i ZEDO OLEG CZT E a a "| 


Zmarli 


S. p. Marja ze Śztejników Wolfra- 
mowa. l. 55, w Warszaw e; $. p. An- 
drzej Brzostowski. inż, bud. maszyn, 
w Warszawie; $. p. Teodozja z Li- 
pińskich Mokrzycka, |. 58, w War- 
szawie; š. p. Wincenta Wanda z Wo- 
łoszynowskich Skrzyńska, |. 66, w 
Warszawie; š. p, Marja z Płąskow- 
skich Domaniewska, |. 62, w Warsza- 
wie. 


Dr. H. LEWIN 


AA PL? ZA = 122 AA O 


LEEARZ . 


50 gr, wieprzowina — 1 zł. 80 cj 


DZIA CEE ABESRAE 
| Specjalista p, Pr piisit, 1 
chorób wenerycznych. Analizy 

Od 9 — 1 i od 3—9 w. Niedz. 9—2 pp. 


sue |tarjat szkoły przyjmuje zapisy na 


MICHAUX 


Dla oświetlenia ulic użyto w 
1930-31 r. 3.772.000 m. sześć., w 
1931-82 r. — 3.130.000, w 1932-33 
roku — 8.713.000, w 1933-34 r.— 
przewidziano 3.700.000, a na 
1934-35 rok przewiduję się 
3.903.000 m. sześc. 

W swym referacie referent za- 
leeif: 1) premjować ilość zużyte- 
go gazu w celu podniesienia zbyt 
małego jego spożycia w Warsza- 
wie w porównaniu z innemi mia- 


stami zachodniej Europy, 2) wzo] 


rem zagranicy zastosować w Gzer 
szym stopniu oświetlenie gazowe 
ulic, 3) udzielić szerszych upraw 
nień prywatnym biurom technicz 
nym do zaprowadzenia instalacji 
elektrycznych, 4) zastosować sze 
roka propagandę konsumcji ga- 
zu etc. 
| 

Popierane przez zarząd  miej-| 
ski m. st. Warszawy utrzymanie 
oświetlenia gazowego na ufi- 
cach, dła ratowania budżetu ga- 
zowni, naraża kasę miejską na 
duże wydatki. Jak się bowiem o- 
kazuje z nowych preliminarzy 
imiasta na rok 1934-85 w czasie 
gdy roczne utrzymanie 5600 la- | 
tarń gazowych na ulicach KoSz- | 
pa n 


Nowy atak 


lotniczo-gazowy 

Wiosną planowany jest w War- 
szawie drugi atak gazowo-lotniczy. 
Przeprowadzony on będzie w więk 
szych rozmiaraeh, bardziej cnergicz- 
pie, niż atak poprzedni, przy uży- 
cin większej łiczby samolotów, oraz 
radykalniejszych środków alarmo- 
wych. 


Bal frantusko-polski 


Stowarzyszenie Francużko-Polskie 
„Aliance Française“, które od lat 
przyczynia wię de zacieśnienia węz- 
łów przyjaźni, łączących Polskę z 
Francją, ótganizuje w dniu 6 lute- 
go wielki bal, połączony z obiadem 
i brydżóm, w $alenach Hotelu Eú- 
ropejskiego, pod protektoratem am- 
bausadora Francji, p. Maroche i Mi- 
uistra Spraw Zagran., Becka. 

W skład Komitetu Organizacz jie- 
go, którego przewodniczącą jest pa- 
ni ministrowa Szembekowa, weszli 
przedstawiciele dyplomacji, członko- 


wie ambasady francuskiej i komsu- 
latu, Instytutu Francuskiego, rządu 
oraz kniturałnych sfer towarzyskich 
stolicy. 


wiązkowy. 

Bal zapowiada sie Świetnie, ze 
względu na liczne i doborowe towa- 
rzystwo. które w nim weźmie udział. 
Będzie to niejako manifestacja pol- 
sko-francuskiej przyjaźni, na grnn- 
cie nicofiejalnym. 

Zamówienia na bilety wstępu na 
bał i stoliki w konsulacie francu- 
skim, 


Bal 

na niewidomych 
W dniu 4 lutego b. r., w Cafe Pa- 
radis, odbędzie się bal na niewido- 
I mych. 

Zjednoczenie Pracowników Niewi- 
domych, które rozesłało już zapro- 
szenia prosi o łaskawe wykupywa- 
nie ich, wzgl. zamawianie telefonicz- 
ne lub osobiste codziennie od godz. 
9-tej do 7 wieczór w lokalu, przy ul. 
Leszno 142/144, Tel. 2-18-47. 


Tydzień 


Bal rozpocznie się ohiadem, o go- 
dzinie 20-ei. Strój wieczorowy obo- 


| czasie do 3 lutego b. r. „Tydzień 
propagandy czasopism“. W tym œ 
| kresie dzienniki i czasopisma będą 
uprawnione do rozsyłania dowolnej 
ilości zarówno egzemplarzy okazo- 
wych, jak i prospektów, za opłatę 
6 60 proc. niższą, tj. wynoszącą 40 
proc. optat, normalnie pobieranych 
przez pocztę. 

Władze Związku przygotowują po- 
nadto na okres Tygodnia Propagan- 
dy szereg innych akcyj. 


A mal zz AF 


HENRYK 


DENTYSTA 


Nowy Świat 26 m. 5, telef. 606-42. 


A CJE 17 


tuje około 1 mil. zł, oświetlanie 
większej liczby latarń elektrycz- 
nych w Warszawie wynoszące 
6300 kosztuje tylko pół miliona 
zlotych. 


e 


O konieczności obniżenia ceny 
gazu i opłat za gazomierze w 
Warszawie pisaliśmy  niejedno- 
krotnie na tem miejscu. Wskazy- 
waliśmy, że trzymanie się obec- 
nych wygórowanych cen jest złą 
propagandą gazu. 


Gazownia miejska głucha była 
na wszystkie wezwania i argu- 
menty. Może teraz, gdy samo ży- 
cie wskazuje ra to, że ceny gazu 
są niewspółmiernie wysokie, ga- 
zownia zdecyduje się na obniżkę 
cen?! 


RADJO 


Piątek, dn. 26 stycznia 


16.55 Koncem kameralny == J. 
Kamiński (skrz.) i I. Rosenbaum 
(fort). 17,25 Pieśni polskie — H. 
Dudiczówna. 17.50 Książka rolnicza. 
18.00 Rola nauczyciela w dziedzinie 
kultury muzycznej — T. Mayzmer. 
18.20 Tr. z Krakowa: Reportaż z 
Y. M. C, A. 18.50 Płyty: 20.02 KOSZ 
muz. — A. Simonówna. 20.15 XVI 
Konc. symf. z Fiuharm. Warsz. — 
ork. Filh. p. d. K- Wiłkomirskiego i 
B. Webster (Toitm.). 2 Przerwie 6k. 
21.00 Felj, liter.: Młodzież w oczach 
dwóch pokoleń Hterackich — jJ. E. 
Skiwski 22.40 Muz. tan. z kab, Fe. 
mina. 23.30 Koniec aud., 


Sobota, dn. 27 stycznia * 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Tr. ze Lwo» 
wa: Konc. ork. sal. T. Seredyńskiega, 
1540 Muz z płyt. 15.55 Chw. lotn. i 


przeciwgaz, 16.00 Tr. ze Lwow: 


|Audycja dla chorych, 16.40 maty” 
RY 


franc. (kurs śred.). 16.55 Płvty: 
jednej piosence”. 17.25 Tr. z Baźyli- 
ki Wileńskiej, Recital organowy W. 
Kalinowskiego, 17.50  Pogad. roln, 
18.00 W laboratorjum hzyka — Te- 
portaż F. Burdeckiego. 18.20 Kont. 
popul. — ork. symf. P. R. p. d. J. 
Uzim.ńskiego. 19.25 Recytacje poc- 
zyj. 20.02 Konc: muz. lekk. — ork. 
P, R. i B. Mierzejewski (pios.). 21.00 
Skrz. poczt. techn, 21.20 Konc. muz. 
polskiej — M. Barówna (fort) i A. 
Szlemihska ($piew). 22.05 Muz, tan. 
z kaw. italia. 22.40 Odczyt w j. ang. 
23.05 Tr. z Wilna: „Kukułka wiłen- 
ska”. 24.00 Koniec aud. 


Niedziela, dn. 28 stycznia 


9.00 Pocz. Aud. 10.05 Tr. nabażeń* 
stwa z Poznania. 11.40 Odczyt mi- 
syjny. 12.15 Poranek muz. z Fil- 
harm. warsz. — ork. Filh. p. d. Z. 
Górzyńskiego i ©. Szczepańska 
(5opr.). W przerwie (ok. 13.00) "Tr. 
ze Lwowa: Problem rasy w muzyce 
— Z. Lissa. 14.00 Pogad. roln. 14.15 
Przegl. rynków prod. rol, 14.80 Pły= 
ty: Polska muz. popul. 15.00 Kalku- 
lacje rolnika (Opłacalność hodowli 
świń) — S. Ciekot. 15.20 Konc. ork. 
jazzowej p. d. A. Furmafskiego. 
16.00 Progr. dia dzieci. 16.80 Piy- 
tv: Kwądr. głynnych artystów — 
M. Fleta (ten.). 16.45 Kwadr. liter.: 
„Z Bożej taski“ Z. Bartkiewieza 
17.00 Pogad.: Czy należy prowadzić 
rachunki domowe — H. Koryzna. 
17.15 Konc. muz. pol. o char. lud. — 
ork, symf. P. R d. J. Ozimiń- 
skiego. 18.60 Słuchow. „Swaty“ pg. 
Gogola. 18.40 Recital śpiew. E. Sza- 
brańskiej (m. sopr.). 19,30 Radjo- 
tyg. dla młodz. 19,50 „Zapomniany 
karnawal“ — ork. P. R. 20.50) Bzien- 
nik wiecz. 21.00 Felj. „Śnieg w słoń- 
cu" — I. Dehnełówna. 21.15 Tr. 20 
Lwowa: Na wesołej lwowskiej fali. 
22.15 Wiad. sportowe, 22.25 Muz. 
tan. z kaw. Adria. 28.80 Koniec aud. 


nołoszeniu drobne | 
AK) TAPCZANY 


nowoczesne. 
naitaniej komplet 70. 54 
Wytwórnia, Wspólna w bramie. 


A) TAPCZANY 


higieniczne, tapi- 
55 komplet materacem, fotele klubowe, 


hięjeniczne, 


cerskie od złotych 


Warunki dogodne. Chmielna 
Telefon 665-3B. s 
== 
metoda, prepara- 


„HORMONA“ tami hormonalne- 


mi „åntiba“, zawierajacemi hormo- 
ny skóry, posiadające decydujący 
wpływ na młody, jędrny wygląd ce 
ry, odmładzamy najwięcej zniszezo- 
ne, pomarszczone twarze — bez róż- 
nicy wieku. Instytut Kosmetyczny 
„Męedicał*, Nowy Świat 26 m, 4. 


SZKOŁA TAŃCÓW "LS; 
KRAK. PRZEDMIEŚ- 


I pietro, iront. wyucza szybko 
i dokładnie ostatnich rorci. 
Cion sezonu í 
gowy taniec „VALSE-BLUES ' 
W każdą ląd = godz. 8 do 11 
jwiecz. LEKCJE WPRAWNE. Sakre- 


Sobiszew- 
skiego 


komplety zbiórowe, akadem'ekie i 
lekcje oddzielna ccdziennie od godz. 
41 r. do 9 wiecz. UWAGA! Dla pp. 
Urzedników (ezek) 1 Akademłki( 
(czek) Specjalne ustępstwa. 


= Str. 6 


Humor ti satyra 


Walka z durem plamistym 


Główne siedlisko groźnej choroby | 


Jak już donosiliśmy, wczoraj 
przeprowadzono pierwszą w War 
szawie dezynsekcję przy pomocy 
kwasu pruskiego. Dezynsekcji, t. 
zn. uwolnienia od robactwa, pod- 
dano wszystkie pomieszczenia 
domu noclegowego przy ul. Lesz- 
no 98. W przeddzień pomieszcze- 
nia te uszezelniono, zaklejaiąc 
papierem okna i ustawiono tam 
beczki z roztworem kwasu siar- 
czanego. Na beczkach umieszczo- 
no deszczułki z cjankiem. Od 
tych  deszczułek  przeciągnięto 
sznurek do drzwi i przez dziur- 
kę od klucza na zewnątrz do ko- 
rytarza. Drzwi zamknięto i u- 
szczelniono, poczem pociągnięto 
za sznurek. Zawartość deszczu- 
łek spadała do beczek, a cjanek, 
łącząc się z kwasem siarczanym, 
wytwarzał gaz zabójczy dla 
wszelkich insektów. Dziś rano 
wszystkie te pomieszczenia za- 
gazowane przewietrzono i praw- 
dopodobnie w ciągu tygodnia ca- 
ły.dom noclegowy oddany będzie, 
do użytku. 

"Wydział Zdrowia Zarządu Miej 
skiego otrzymał od władz nad- 
zorczych polecenie zastosowania 
szeregu Środków dla zapobieże- 
nia epidemji, Tak więc wszyscy 
zatrzymani przez policję włóczę- 
dzy i żebracy kierowani będa 


Zdezynfekowano 


skich, gdzie przy sposobności o- 
dzież ich będzie poddawana de- 
zynsekcji gazowej. 


Epidemja jednak w stolicy 
rozszerza się dalej. Stwierdzono 
mianowicie, oprócz zanotowa- 
nych 25-ciu wypadków, trzy no- 
we wypadki tyfusu plamistego w 
rodzinie. żydowskiej, zamieszka- 
łej przy ul. Franciszkańskiej 21. 
Chorych przewieziono  natych- 
miast do szpitala św. Stanisła- 
wa. W mieszkaniu przeprowadzo- 
no dezynfekcję i lokatorów izo- 
lowano od otoczenia. 


W ubiegłym tygodniu na tere- 
nie całej Polski zanotowano po- 
ważny wzrost zachorowań na 
tyfus plamisty, a- mianowicie 
stwierdzono 99 wypadków, prze- 
ważnie 


wschodnich. Zaznaczyć tu nale- 


i unieszkodliwiono 


poważnie, bo blisko o 30 procent i nienoszenie zbyt wielu 


ubrań. 


(ro 1982 — 2400 Mirz 1055 sa ludność we własnym 
3.000). interesie powinna współdziałać z 
z władzami w walce z epidemją. 


s è 

Jeśli chodzi o zabezpieczenie 
się przed tyfusem, nie należy za- 
pominać, że tyfus plamisty, jako 
choroba, jest zjawiskiem o podło- 
żu społecznem. Nędza, brak pra- 
cy, bezdomność, brak kultury hi- 
gienicznej — to są główre przy- 
czyny i możliwości powstania e- 
pidemji i jej rozwoju. Najlepszy 
skutek w walce z tyfusem, jako 
chorbą epidemiczną, oddaje pro- 
paganda czystości osobistej i u- 
świadamianie ludności o począt- 
kach i przyczynach chorohy. Jak 
już pisaliśmy, zarazki tyfusu pla 
mistego roznosi wesz odzieżowa. 


na terenie województw | Dlatego, w obliczu epidemji zale- 


lca się czesanie włosów  gesfym 


ży, że w r. 1983 ilość wypadków | grzebieniem. często kąpiele, zmia 


duru plamistego 


zwiększyła SIĘ ną hielizny, niespanie w odzieży 


BAL PRASY 


1-go lutego 


Iiminać, że najważniejszym 


Pamiętać należy, iż w razie stwier 
dzenia choroby, osoba chora mu- 
si być”izolowana w szpitalu, a jej 
ubranie i pościel poddane dezyn- 
fekcji i dezynsekcji. Otoczenie 
chorego musi pozostać pod ob- 
serwacją w ciągu całego okresu 
wylęgania się zarazków, to zna- 
czy przez dwa tygodnie. 

Zdaniem sfer lekarskich, epi- 
demja będzie wkrótce zlikwidowa 
na, gdyż najważniejsze jej ognis- 
ko, a mianowicie dom noclegowy 
dla kobiet, już nie jest groźny. 

Ogółem w Warszawie jest zres? 
ta tylko 28 osób chorych na ty- 
fus* plamisty, z czego jedna oso- 
ba już zmarła. Pod obserwacją 
jest kilkanaście osób, a w ścisłej 
izołacji 382 osoby. Sa to lokato- 
rzy domu noclegowego na Lesz- 
nie i jednego z haraków w schro- 
nisku dla bezdomnych na Żoli30- 
tzu: Jednakże nie należy tu zapo- 
środ- 
kiem zapobiegawczym w walce z 
tyfusem jest przedewszystkiem 
osobiste przestrzeganie czystości, 
zwalczanie wszy odzieżowej i u- 
nikanie możliwych źródeł zakaże- 


Koncern „Dila“ 


Zmiany w prasie ukraińskiej 


W prasie rusko-ukraińskiej zaszły 
od początku r. b. poważne zmiany: 

1) Tygodnik „Nedila“, popularny 
organ grecko-katolicki, wydawany 
pod auspiejami J. E. ks. metropolity 
Szeptyckiego, przeszedł na własność 
spółki wydawniczej „Diło”; 

2) organ Ukraińskiego Katołyć- 
kiego Sojuzu, „Mota, również bli- 
ski ks. metropolicie Szeptyckiemu, u- 
trzymuje dotychczasową redakcję i 
pozostaje w tych samych rękach, co 
dotychczas, jednakże drukować się 
będzie odtąd w drukarni spółki wy- 
dawniczej „Dito“; 


3) organ U. N. D. O. dla wsi, ty 
godnik „Swoboda“, powraca na wła- 
sność spółki wydawniczej „Diło*. 


W ton sposób powstaje wzmocni» 
ny koneerm prasowy „Dila“, do któ- 
rego wchodzi również tygodnik hu- 
morysłyczno-satyryczny „Zorna“. 


Co się tyczy, koncernu wydawni- 
czego Iwana Tyktora, ze składu re- 
dakcji radykalno-nacjonalnego „No- 
wego  Ozasw* ustępuje redaktor 
Dmytro Palijew, a dwutygodnik po- 
htyczny „Peremolia* będzie wyda- 
wany nadał. 


Frzed kratkami 


księżyc 


Czterech przyjaciół siedziało w ka- pod blask księżyca 


wiarni p. Judki Opoczyńskiego, narze- 
kając na kryzys, który ich zmusza do 
zagryzania jednym śledziem całej bu- 
telki wódki. 

— A ja — rzekł nagle p. Stanisław 
Ziętek. — to się w tych czasach tak 
muszę ograniczać, że nieraz zagryzam 
butelkę tylko jednem dzwonkiem! 

— Tó jeszcze nic — ozwał się p. 
Karol Wiśniewski — ja nieraz to mu- 
szę się tylko przyglądać, jak drugie 
zagryzają, a sam doić czyściochę o su- 
chem pysku. 

— Wszystko to mięta naprzeciwko 
mniec — powiedział p. Józef Owcarz — 


przymusowo do kąpielisk miej- 
pei 


Wiliam Locke 


RZ 


Chwalcy bałwanów 


Przekład L. Ciecharnewieckiej. 


89) 


i — Proszę wejść. 

Gerard wszedł do pokoju. Na widok gościa, siedzą- 
ey przy biurku, zarzuconem papierami urzędnik pod- 
niósł się z krzesła. 

— Czy zastałem pana Colmana? 


— Niema go, proszę pana — odpowiedział urzęd- 
nik. — Wyszedł pół godziny temu. 
— Kiedy wróci? A 


— W poniedziałek rano . Dziś sobota. Pan Colman 
rzadko kiedy przychodzi do biura w soboty popołudniu. 

— Gdzie mógłbym go znaleźć teraz? — nalegał, 
zniecierpliwiony Gerard. 

Urzędnik wzruszył ramionami. 

— Pan Colman jest zapewne u siebie w domu 

— Proszę o adres. 

— Czy pan jest jego kilentem? — zapytał urzędnik 
tonem wyniosłym. 

— Skądże znowu — odparł Gerard. — nazywam się 
Merriam. Chyba pan o mnie słyszał. No więc. jaki jest 
adres Colmana? 

-— Pięćdziesiąt pięć Windsor Terrace, Hyde Park — 
wyrecytował urzędnik, tym razem bez wahania. 

Gerard skinął mu lekko głową i wybiegł z kancelarji. 
Zapomniał o decyzji porozumienia się z Harroway'em 
i postanowił jechać do Huga. Wsiadł do pierwszego 
spotkanego cab'u. Był zdenerwowany. Zaczał więc gwoli 
uspokojenia obserwować ruch uliczny. Rzekibyś, nic się 
nie zmieniło w Londynie, od czasu, gdy go opuścił. Zdzi: 
wiło go to. Każdy obieżyświat dziwi się po powrocie, 
że wszystko jest na swojem miejscu. Przecież jego ży- 
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nia. 


cie było obłędnym wirem przygód. Każdy dzień przy- 


nosił coś nowego i różnił się od poprzedniego dnia. 
Tymczasem na scenie Londynu rozgrywało się ciągle to 
samo przedstawienie. Zarówno Strand, jak Haymarket, 
i Piccadilly Circus zachowały swe oblicze... 

Gdy się dowoli napatrzył znajomym domom i ulicom, 
znowu pogrążył się w myślach. Dręczyła go myśl 
o spotkaniu się z Hugicm. Układał więc formułki przy- 
witania. zastanawiał się, w jaki sposób prosić go będzie 
o przebaczenie... Nieraz Gerard chełpił się z tego, że 
jest prostolinijnym człowiekiem, niezdolnym do strate- 
gii. Otóż tak zwany prostolinijny człowiek podobny jest 
do kucharza, który zna tylko kilka zwykłych potraw, 
a nie potrafi przygotować nie bardziej skomplikowane: 
go. Perspektywa rozmowy z Hugiem napełniała go nie- 
pokojem. Trzeba przecież liczyć się z temperamentem 
Huga, z jego popędliwością. Hug zawsze budził w Ge- 
rardzie pewien niepokój... 

Cab skierował się w boczną ulicę i zatrzymał się 
pod wskazanym numerem. Drzwi otworzyła pokojówka. 
Na widok Gerarda w oczach jej odmalowało się zdzi- 
wienie. 

— Czy pan Colman w domu? — zapytał Gerara. 

— Nie, proszę pana. 

— Kiedy można się spodziewać jego powrotu ? 

— Pan wróci niezadługo. 

— W takim razie może mógłbym zaczekać na niego? 

Pokojówka zawahała się. 

-— Nie wiem... Na górze jest pani Colman... 

— Pani Colman? — powtórzył echowym 
Gerard. 

Tego się nie spodziewał. Przecież pani Colman zo- 
stała w Nicei. 

Na ustach Gerarda pojawił się ironiczny uśmiech. 

No tak... pomyślał, nowa awanturka. Ach, ten Hug. 
Nigdy nie można go odwiedzić bez uprzedzenia. Zerknaął 


glosem 


(Centrala). Sekretarz redakcji przyjmuje . inte- 
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Mnie nawet i na to nie stac, Ja piję 


na służącą, która zdradzała silne zdenerwowanie. Wyjął 
więc portfel z biletami. 

— Proszę dać mój bilet pani Colman i oznajmić jej, 
że stary przyjaciel pana Colmana ma do niego interes 
i zapytuje czy mógłby poczekać, 

Janina wzięła bilet i wbiegła na schody. Gerard po- 
został w hallu. Nagle wydało mu się, że skądś zna tę 
dziewczynę. Napróżno jednak usiłował sobie przypom- 
nieć, kogo mu przypomina. Tupnął niecierpliwie nogą. 
Tymczasem pokojówka wróciła do hallu. 

— Niech pan pozwoli do salonu — rzekła zdysza- 
nym głosem. 

Udał się posłusznie wślad za nią, a gdy otworzyła 
drzwi salonu I usunęła się na bok, obrzucił ją badaw- 
czem spojrzeniem. Tak, nie ulegało watpliwości, że już 
kiedyś ją widział. Ale gdzie? Nie było jednak czasu na 
zadawanie pytań, bo pokojówka oddaliła się szybkim 
krokiem. Salon urządzony był ze smakiem i świadczył 
o obecności kulturalnej kobiety w tym domu. Nagle 
wzrok Gerarda padł na dużą fotograiję w Srehrnej ra- 
mie. Przyjrzał się jej zbliska. Była to fotozrafja Ireny. 
Obok stała druga fotografja Huga, a między niemi, 
ukryta za czarką z kwiatami, mała fotografja dwulęt- 
niego chłopca. 

Do duszy Gerarda wkradł się niepokój. Spotęgował 
go widok dwóch znajomych śŚwieczników. Stały one 
ongiś w pokoju Ireny. Odziedziczyła je po kimś z ro- 
dziny. Czyżby darowała je Hugowi? Ogarnaąl wzrokiem 
pokój i dostrzegł na przeciwległej ścianie znajomy 
obraż. Obraz ten należał do Ireny. Co to wszystko zna- 
czy? Na stoliku stał koszyk z jedwabiami i szpułkami, 
między niemi bielała kartka, pokryta pismem Treny. 
Chwycił jedną z nich Przetarł spotniałe czuło. Na in- 
nym stole leżały książki. Chwycił jedną z nich Był to 
zbiór wierszy Cołmana: „Nowa Atlantyda“. Na pierw- 
szej stronie widniał napis: — Trenie od Huga. Irena, 
Irena — wszędzie pełno Ireny... 

(C. d. n.). 
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„drobny cen“ 


I to aby w peb 
niç. 

- Glupi. Przecie pełnia jest raz na 
miesiąc, 

— To też taki mój los sobaczy, że 
cały miesiąc zagrychy nawet nie pu- 
wącham A jeszcze mnie tak los prze- 
sladuje, że jak się pełni doczekam, ta 
<©DIMury nicho Ziwalą t cały kwarta? 
niemam czem przetrącie. 

— To już łżesz — wykrzyknął czwar 
ty bicsiadnik, p. Szczepan Basiak, naj- 
widocznicj zły, że mie może niczem za- 
imponować kolegom — w 'pełnię zaw- 
sze chmurów mało, boby deszcz lał ca- 
ły miesiąc, a przecie i w zimę pełnia 
bywa. s 

— Ju nie kẹ, tylkoš ty głupi — va- 
rcplikował obrażony p. Józef — księ- 
życ deszcz pokazuje tylko przcz trzy 
tygodnie, a w pełnię nic nic znaczy. 
Przez to, żu w pełnię księżyc kołbieli 
niema, a nawet dzieci wiedzą, że jak 
księżyce jest kołbielą do góry, to bę- 


dzie deszcz, u jak na dół, to pogoda. 


— Akurat naodarot! — roześmiał 
się p. Szczepan. 
— A nic. bo tak! — hbuknął tamten 


— deszcz, jak kołbieł do góry! 

— Jak ua dół! 

Spór naukowy rychio przybrał tem 
po tak żywe, że w przeciągu sześciu 
minu gry cztery krzesła, 


legły w 


dwie lampy, wazonik ze  sztucznemi 
kwiatami, piecyk przenośny, trzy butel- 
ki puste, jedua z piwem jasnem, jedna 
z marcowcm, oras drewnkany skopek 
po ostatniej 
chwili wtrąciła się do dyskusji poli- 
zawodowo pisanie 


śledziach. Ponicważ w 
uprawiająca 
wszystkich czterech pa- 


cja, 
protokułów — 
nów skazano na tydzień aresztu bez- 
względnego. z 

Kwestja  meteorolugji 
pozostała nierozstrzygnięta. 


+ " 
księżycowej 


Very. 


Ukradli... dom 


WILNO. 26. 1. — Oryginalny 
wypadek kradzieży zdarzył się w 
nocy z 22 na 23% b. m. w Śmiłowi- 
cach, gdzie nieznani sprawcy ro- 
zebrali dom b. obywatela amery- 
kańskiego, a części wywieźli i 
ukryli w lesie. Dochodzenie usta- 
liło, że kradzeży tej dokonali 
dwaj bezrobotni cieśle. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
> w ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — | zł, 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł. lekarskie — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz. duże 
a tłusty druk — podwójnie. Notatk: reklamowe oznacza się cyfrą (N). a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Nekrologja po 
liczy się za oddzielne wyrazy 
komun:katy  specjaine cyfrą 


56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 
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